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w sprawie wyłączenia z granic 
Polski powiatów: Brasławskiego 
i Lidzkiego 


odbędzie się dziś w niedzielę | 


o godz. 4 po południu 
w Sali Sokoła przy ulicy Wolskiej. 


Przemawiać będą posłowie na Sejm. 
Wstęp za zaproszeniami, 


Zwołują: 
Stronnictwo chrześcijańskiej demokracji, 
Lwiązek Isdowo-naradowy, 
Warotowo-chrześcijańskia stronnictwo ludowa. 
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Sląsk cieszyński 
a umowa czesko-poiska. 


Umowa cezesko-polska z dnia 6 b. m. do- 
znała już należytej oceny w prasie krakow- 
skioj. Jest ona klęską dyplomacy! 
polskiej tem większą, że polscy mężo- 
wie stanu, którzy ją zawierali, zupełnie nie 
zdają sobie sprawy z tego, jaką porażkę 
ponieśli ze strony spiytnych Czechów, Mo- 
żemy to napewno stwierdzić, że i minister 
Skirmunt i poselstwo polskie w Pradze z p. 
Piltciem, Baderem i Bratkowskim są nie- 
zEmiernie zadowoleni z zawarcia takiej wno- 
wy i uważają ją za zwycięstwo polskie, Nie- 
dolęstwo naszej dyplomacyi polega na tem, 
że i w tym wypadku ocenia sprawy O nie- 
zmiernej doniosłości dla interesu państwo- 
wego — ze stanowiska czysto osobistego. 
P. Skirmunt wobec tak królewskiego przy- 
jęcia, jakiego doznał w Pradze, p. Piltz 
wobec tak rozrzewniającego fakut, ża sam 
prezydent Masaryk oświadczył gotowość 
edwiedzenia go w sanatoryum i odebrania 
nieprzedłożonych dotychczas listów uwie- 
rzytełniających, dali się rozczulić i porwać 
objawom tak wielkiej sympatyi czeskiej. 
Czesi osiągnęli swoje: polscy dyplomaci dali 
się ująć na ładne główka, zadowolili się 
pbietnieą, że Czesi spełnią lojalnie najdalsze 
życ.enia polskie i podpisali układ, który 
nieczezo pewnego Polsce nie daje, w wielkiej 
części nie da się wogóle przeprowadzić, 
a w razie przeprowadzenia wyjdzie na szko- 
dę Polski, 

Cal: bezmyślność podpisanego tekstu wy- 
kazuje ustęp dotyczący załatwienia sprawy 
śląskiej, Na mocy układu zrzeka się 
Polską praw d.o zaboru cze.s.k.i.e- 
gonapieć lat, a najmniej na dwa i pół 
lat, Chociażby w Czechach wybuchła rewo- 
jucya komunistyczna, na którą się rzeczy- 
wiście zanosi, mimo możliwości nowych 
komnlikacyi w „malej dohodzie** na tle po- 
głosek o zbliżeniu się rumuńsko - węgier- 
skiem, które się odbije na sprawie słowa- 
ekiej, nawet po takim dowodzie słabości 
wewnetrznej Czech, jakim była ostatnia mo- 
bilizacya — Polska wyrzeka się zupełnie 
dobrowolnie aspiracyi do bezsprzecznie pol- 
skiej ziemi. I to nie pod naciskiem Francyi, 
jak przypuszczały gazety, lecz według 
oświadczenia samego p. Piltza dlatego, że 
nkład czesko-polski jest wielką zdobyczą (1) 
dla Polski į wielkim postępem naprzód do 
zapewnienia praw ludności polskiej pod za- 
borem!! 

Prawa tej ludności ma zapewnić delega- 
cya parytetyczna czesko-nolska, złożona 
E trzech członków polskich i trzech człon: 
ków czeskich. Członkowie polscy tworzą 
Bubdelegacyę polską, czozey czeską. Pyta- 
nie: Jak będzie obradować ta delegacya? 
Cóż bydzie, jeżeli członkowie czescy będą 
w jakiejś sprawie głosowali przeciw, a człon- 
kowie polscy za, lub na odwrót. Kto wtedy 
rozstrzyga? Takie niedopatrzenie tłómaczą 
nasi dvplomaci tem, że wobec nadzwyczaj- 
nej łyrzliwości Czechów uchwały delega- 
eyi hadą zapadały jednomyślnie. bo Czesi 
Bnałnią wszystkie żądania polskie „w du- 
chu leralnnśej, równości i sprawiedliwości". 
O issie polska naiwności! 

Jea deiegacra bedzie chciała spełnić 
swa vadanie w stosunku „de ludności pol- 
Kkiej, % musi: 

1) Skonetatować stan faktyczny, obej 
mujacy catokaztałt Bytuacyi ludności pol- 
kia) w dzisiejszym zaborze czeskim pod 
wzenidam politycznym, gospodarczym, kul 
łaratnym i społecznym i porównać go ze 
Manam w fnin 28 naździornika 1918. 

IERI słkio ta elementy (zarzą: 
fo Posen dakonsce, urzednikńw i t d.), 
OK pogorszenie tej sytuacyi. 
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wości polskiej prawa korzystania z pelnych s.kiej 
obywatelskich praw i możności rozwoju na skiego. 
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Przedpłata wynosi 


CdBoszenióm | 


Miesięcznie . 
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dla nauczycielstwa Indowego 
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Towarzystwo „Rozwój* w Krakowie na posiedzeniu w dniu 


19 b. m. przyjęło jednomyślnie następującą uchwałę: 
Wobec wiadomości, podanych przez prasę żydowską, że 


rząd poczynił z okazyi sprawy wileńskiej daleko idące obietnice 
na rzecz żydów, Towarzystwo „Rozwój* wyraża stanowczy protest 
przeciw nadawaniu jakichkoiwiek przywilejów i faworytowani" 


wrogiego nam żywi 


3) Zagwarantować obywatelom narodo- | 


rodowego. ! 

W tym celu umowa polsko-czeska przewi- | 
duje, 
idące pełnomocnictwa”. Naprawienie bez- | 
prawia czeskiego będzio wymagało wkrocze- 
nia w sferę administracyi, szkolnictwa i są- 
downictwa czeskiego. Delegucya Widna | 
więc mieć prawo bezpośredniego wglądu 
w akta, przesłuchiwania stron, 


oln 


się w stosunki rdzennie p.o.l- 
ezęści Śląska cies.zy.ń- 


umowa 
śląskiej kro- 


Powtarzamy więe jeszeze raz: 
Skirmunta jest w sprawie 


go nie daie. Nie daje gwaranevi, że stosun- 
ki w zaborze ezczkim zmienią się na ko- 
rzyść Polaków. Umowa jednak nie tylko 
nie nam nie daje. ale szkodzi podwójnie. 
Raz, ż0 zrzekliśmy się praw do zaboru cze- 


świadków iSkiego, powtóre. że zgodziliśmy się na to, :ważniej traktować, 


Zwycz, za wiersz neap. lub jego miejsee Mk 30 


Nadesłase (za wiersz nonp.). . « « » a D 
Nekrelogi "wo e . . © >o o 9% © o 40 
Komunikaty , . Ce « q e o ale a a RÓJ 
Na T stronie ....... |. © a a e A D 129 
Drobne za wyraz . . „ « « « +2: +» „0 


j | Rzeczypospolitej 


|... a a a 


CENY OS&ŁLOSZEN 


Każdy we własnym interesie powinien się przekonać, że 
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Biuro Bielskie] Farbiarni 
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wybory i rzucą podczas wyborów 


z jakieś podstępne hasła, a gdy ludność sa Pol- 
jjską się opowie, będą przeciągać obrady Zgro- 


madzenia orzekającego federacyjnemi ułudami. 
Nie wiadomo również, czy nie będą domagać 


J sig dalszej uległości pod naciskiem z zewnątrz? 
j| Walka o Wilno nie skończona, ale teraz sa do- 


bre się rozpoczęła. Dla skutecznego jej przepro- 


j|wadzena, dla zapewnienia włączenia ziemi wi- 


leńskiej do Polski i w obronie całości stemi 
7 przed naciskiem, skądkoł- 
wiekby on szedł, podj!sani bez różniey stron- 
nictw i klubów sejmowych połączyli se du 


$| wspólnej obrony z'emi wileńskiej i calości zie- 


sali mi Rzeczypospolitej i zwracają się de calego 


|tajemnieą p. Piltza. Czesi byliby ustąpili ze 
swego stanowiska, gdyby p. Piltz uzależnił 
| zawarcie umowy od stosowania konstytu- 
|cywzeledem obywateli Polaków w pań- 
stwie czeskiem. On wolał zrezycnować 


że delegacya będzie miała „daleko- |kEiem wstecz. Polsce absolutnie nicze- |z czynów czeskich, a zadowolił się piekne- 


„mi słówkami Penesza i Maksy. Bo to nie 
ulega ani na chwilę watpliwości, że Czesi 
(znajdą sto dróg, żeby obielnie prywatnych. 
"danych p. Piltzowi, nie dotrzymać, 
Przynajmniej Seim powinien sprawę po- 
zażądać przedłożenia 


i znawców, odbywania komisyi, a przede- |by Czesi (w delegaevi) mieszali się w spra- umowy do ratyfikacyi (co według p. Piltza 


wszystkiem musiałaby mioć atrybucye ciała 
prawodawczego, władzy administracyjnej 
i sądu administracyjnego. Tylko takie ca 
nomocnictwa mogłyby usunąć tę niezlicza 

ną ilość gwałtów czeskich, ponełnionych i 
w ostatnich czasach. Takie pełnomocnictwa 
posiadały komisye międzysojusznicze w Cie 

szynie, rozporzadzały nawet własnem woj- 
skiem, a jednak nie zdołały zmusić Cze- 
chów do naprawy ani jednego bezprawia. 
Jakże tego ma dokonać delegacya? Czesi 
nie mogą zresztą uznać takiej kompeteneyi 
delegacvi, gdyż to sprzeciwiałoby się wręcz 
konstytucyi i ustrojowi państwa. 

Delegacya będzie więc mogła mieć lil 
tylko prawo stawiania w.n..o- 
sków. A tu wątpliwą jest rzeczą, czy 
słuszne wnioski subdelłegacyi polskiej zosta- | 
ną przyjęte. A już całkiem prewuą rzeczą | 
jest, że władze czeskie „nie zdołają” wyko- 
nać ani jednego postanowienia  delegacyj, 
wychodzącego na korzyść Połaków. Odma- 
wiali ludności polskiej najzwyklejszych 
praw konstytucyjnych w czasie, kiedy się 
musieli obawiać, czy tak upragniona przez 
nich umowa doidzie do skutku. Teraz tem 
mniej będą spełniać postanowienia delega- 
cyi, zresztą niema żadnej cgzekutywy. £rze-j 
cie przeprowadzenie jakiejś uchwały zależeć 
będzie od tego samego urzędnika, który do- 
tychczas gmębił Polaków, który w ostate- 
©zności puści w ruch bojówke czeską i wy- 
mówi się „oporem ludności“. Na to wszyst- 
ko ma p. Piltz jedną odpowidźż. Wobec nie- | 
zmiernej życzliwości ezeskiej wszelkie oba- 
wy są nieuzasadnione! Dyplomacie wystar- 
cza dobre słowo i „złote serce“, gwarancyi 
ani jakichkolwiek obiaśnień co do prakty- 
cznego wykonania umowy nie potrzebuje! 

W dalszym ciągu aneks do umowy z 6 li- 
stopada zawiera ustęp, że „delegacya ma 
poruczone interweniowanie we wszystkich 
sprawach, dotyczących mniejszości narodo- 
wych...“ A więc delegacya nie tylko bę- 
dzie broniła mniejszości narodowej po stro- 
nie „czeskiej, lecz jeszcze drugiej 
mniejszości... widocznie pod 
rządami polskiemi. Tych 1000 
C.z.e.c.h.ó.w, które wykazał spis lud- 
ności w r. 1910 w polskiej części Ślaska 
Cieszyńskiego nie wchodzi w rachubę. O tem 
też jest przekonany p. Piltz i dłatego są- 
dzi, że korzystać z tego ustepu umowy bę 
dą tylko Polacy w zaborze. Tymczasem Cze 
si za ową „mniejszość* w części polskiej 
uważali już za czasów plebiscytu śląza- 
kowców i Niemeó.w, którzy wyraźnie 
oświadczali się za Czechami. Członkowie 
czescy delegacyi staną więc na stanowisku: 
my uczynimy ustepstwo Polakom pod zabo- 
rom, ale rzad polski niech snełni żądanie 
„mniejszości“ no stronie polskiej, nioch| 
otwiera zwinięte obecnie z powodu bra- 
ku dzieci niemieckich zakłady germa j 
n.i.zacyjne, niech qprzyjmuie napowrót | 
do służby urzedników wroro wzełedem Pol- 
sri usposobionych i t. d. Umowa Skirmun- 
ta da'e wręcz nową treść „sprowie Cie- 
szyńskiei", Dotychczas sprawa cieszyrska 
nakrywala się z problemem zaboru czeskie 
eo, obecnie Skirmunt w grze tej daje Cze- 
chom atut w rekę i rozszerza ten problem 
na obszar caiego księstwa  Cioszyńskiego. 


wy polskiej cześci Śląska Cieszyńskiego. 

Jak wobe tak prostego stanu można je- 
szcze chlubić się „zdobyczami* umowy cze- 
sko-polskiej w sprawie śląskiej, to już jest 


inio jest samo przez się zrozumiałem) i na- 

prawić to co można, bv uratować choć 

w części honor polski i interesa narodu. 
Cieszyn, w listopadzie. 0. ilogd (a 
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Berlin. (E. E) Wodle „Berl. Tagblatt“ na- 
stąpiło w sprawie rozbrojenia porozumienie, 
mocą którego Anglia ma zatrzymać 22 okręty 
wojenne, St. Zjedn. 16, Japonia 12, Francya 
10, Włochy 8. 

Londyn. (©. FE.) Z miarodajnych źródeł nad- 
chodzi wiadomość, która należy przyjąć z za- 
strzeżeniem: Ofieyaine rokcwasia ną konferen- 
cyi waszynyteńskiej doprowadzity w wielu pun- 
ktach do porozumienia, Sprawa rozbrojenia nie 
jest jeszcze zdecydowaną. Francuskie propo- 
zycye będą rozważane na konforencyi w przy- 
szłym roku w myśl propozycyi Brianda. 

Paryż. (D. E) „Matin“ donosi z Nowego 
Jorku, żc prez. Harding zdecydował się do 
wypowiedzenia 26 traklaiów bandlowych. któ- 
re Stany Zjedn. zawarły z państwami zagra- 
nicznemi. 

Waszyngton. (EB. E) Jako przedstawiciel s0- 
wietów ua komierencyj w Waszynetonio wy- 
stapi Titwinow, kióry będzie uczestniczył 
w obradach z glosera doradczym. 

Wiedeń. (E. E) Do „Neues Wiener Tagblatt“ 
donoszą z Waszynziowu, że konforencya Yoz- 
brojenia zwróciła się do Niemice z wezwaniem 
ky przedstawiły dokladnie swoje położenie fi- 
nansowe, 


Jazonia grazi klekiem żółtej rasy. 


Berlin, (Œ. ED Admirat Żaponski Kato azra- 
czył podobno wobec jednego z delegatów fran- 
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Brońmy ziemi wileńskiej. 
Odezwa stronn ciw narod, do społeszeństwa, 
Dzisiejsze n'edzielne dzienniki warszawskie 
ogłaszają bardzo obszerną Odezwę Ligi 
ziemi wileńskiej i eąłości Rzeczy- 
pospolitej. Odezwa ta stwierdzając, 
„nezaprzeczonem prawem narodu polskiego 
jest, by wszystkie zieme, które należały do 
państwa polskiego i na których ludność pol- 


ska swoją liczbą j pracą wycisnęła krwawe 


znam'e polskie. zostały zespolone w jedną ca- 
łość do niepodlogłego brtu w odrodzonej dziś 


Rzeczypospolitej polskiej. 
Warunki jednak, w których Polska po 
tń0letn'ej niewoli i rozczłonkowaniu swą 


niepodległość i swe zjednoczenie odzyskuje. 
przyczem jej narzucono plebiscyty i ucążliwą 
wcjnę z bolszewikami, sprawiły, że znaczne 
przestrzenie ziemi polslóej i setki tysięcy Po- 
laków zostały wbrew wszystkim wysiłkom na- 
rodu naszego poza granicami Rzeczypospolitej 
Tem wększy jest obow zek państwa polskie- 
go bronić wszelkiemi siłami, by ani piędż 
ziemi zjednoczonej już z pań- 
stwem polskiem nie była pod ża- 
dnym warunkiem od Polski odłą- 
czona. 


Wbrew temu świętemu obowiązkowi rządjską 
Daje Czechom prawo do m ieszania Rzeczypospoltej i Naczelnik państwa zażądał przeszkadzały, potrafią zamąci ćw Petersburgu. 


że | 


dobrej drod 
obrej drodze. 
Ed 

cuskieh na konferencyę waszyagtońską, że 
przymierze anglo-japońskie zostało zerwane. 
Oświadczył on dalej, że mocarstwa chciałyby 
wymusić na Japonii, by opuściła Syberyę. Ja- 
ponia jednak nie da się usunąć z Syberyi, prze- 
ciwnie, o ile alians z Anglią będzie zerwany zu- 
pełnie, utworzy ona blok całej żółtej rasy, do 
którego chętnie przystąfeą i Chiny, 


Chiny a so'usz angielske-jagoński, 


Paryż. P. A. T. Radio. Chiny zajęty stanowi- 
se opozycyjne wobec ewentualności odno- 
wienia przymierza angielsko-japońskiepo, 


KWESTYA WSCHODU NA KONFERENCYI 
WASZYNGTOŃSKIEJ. 


Waszyngton. P. A. T. (Ag. Havaca). Pierw- 
sza komisya delegacyi dziewięciu państw roz- 
peeznie w ciągu dnia jutrzejszego dyskusyę 
nad kwestyą wschodu. W poniedziałek odbe- 
dzie Sę publiczne posiedzenie. Potwierdza się, 
że Briand na tem pos'edzeniu przedłoży stano. 
| wisko Francyi w sprawie zbrojeń na merzu 
i lądzie. Marszałek Foch będzie prawdopodo- 
bnie uczestniczył w tem posiedzeniu. 


NA WZÓR WASZYNGTONU. 

Pekin. (E. E) Rząd sowiecki zaprosił rządy 
chiński, japoński i korcański na mającą się od- 
być w Irkucku konferencyę w sprawie roz- 
| brojenia. 


od Sejmu pozwolenia, by w dwóch powiatach 
lidzkim i brasławskim, które ustawą z dn. 4 
lutego r. 1921 zostały prawnie przyłączone do 
| Rzeczyposnolitej polskiej były zarządzone wy- 
|bory przedstawic'eli, mających orzec, czy po 
wiaty te chcą wraz z ziemią wiłeńską należeć 
de Polski, czy też do Litwy. 

Uchwała ta była bezprawna wo- 
bec ludności ziemi, która wehodzi 
w skład państwa polskiego, a oder- 
wanie jakiejkolwiek jej ezęści jest przestęp- 
stwem. 

Następnie bardzo obszernie odezwa przedsta» 
wią przebeg walki Typlomatycznej i ostatnie- 
go przesilenia pa -.wowego, zakończonego 
zuaną we środę uchwałą Sejmu i kończy się: 
„Uchwała sejmowa, choć ją bezwzględnie 
zwalezamy, choć przeciw niej protestujemy ja- 
ko wysoce niebezpiecznej, obowiązuje jednak. 
Postanow.one są uchwały wyborów w powia- 
tach lidzkim i brasławskim, które sę odbędą. 
Naród musi skupić cały swój wy- 
siłek, by nowy plebiscyt wypadł 
na pożytek całkowity Polski. 

Przebieg dotychczasowy sprawy wileńskiej 
wszakże, nie może nie budzić w nas uzasadnionej 
Pa że te tajemne wpływy, które 
złączeniu ziem; wileńskiej z Pol- 
tak 


skutecznie 


dotychczas; 


społeczeństwa o poparcie i współpracę. 

Odezwa ta jest podpisana przez grupy te, 
które głosowały we środę w Seimie przecin ko 
projektowi rządowemu. Wyjątek stanowi N. 
Zj. Lud., które pod tą odezwą nie jest pid- 
pi-ane. 


Stronsietwa polityczne Wileászezyzay. 


Wilno. (E. E.) W akeyi wyborczej wezmą 
udział następujące ugrupowania: 1. blok nar 
dowy, obejmujący Związek ludowo-narodowy, 
Zjednoczenie,  Chrześc.  Demokracyę, eraz 
wszystkie Związki chrześc. zawodowe i sereg 
innych organizacyi: 2. Związek obrony wek lu- 
dności; 8. Liga robotnicza; 4. Związek kolja 
rzy (ostatnie dwa ugrupowania przejdą pras:do- 
podobnie do bloku narodowego); 5. Polska Par- 
tya ludowa; 6. Polskie Stronnictwo demokraty- 
czne; 7. P. P. S. Litwy i Białorusi; 8. nowe pæ 
wstały P. S. L. „Piast“. Cztery pierwsze ugru- 
powania stoją na gruncie wcielenia Wiłeśseczy- 
zny do Polski bcz zastrzeżeń. Reszta jest za 
związkiem federalistycznym, przyczem P, $. L, 
uważa za wskazane obecne wcielenie. 


Kongres ludowców. 


Warszawa, (Telef. wL). Dziś rozpoczyły się 
obrady ludowców przy udziale 5900 delegatów 
ze wszystkich stron Polski. Pos. Bobek refe- 
rował sprawy organizacyjne, pos. Witos 
przedstawił ogólną sytuacyę w państwie, pos. 
Dębski sprawy klubowe, pos. Dąbski 
omówił politykę zagraniczną. Obrady zakciezą 
się w niedzielę. Uchwałony zostanie nowy pro- 
gram dia stronnictwa ludowego. 


Polskość Lwowa Zagrożeń, 


Lwów. (©. E.) Pierwsze obliczenie spisu Pil 
ności we Łwowie dało wynik nastepujący. 
Ogółem bez wojska 218.915 osób, w tem €9.612 
mężczyzn i 119.843 kobiet. Do narodowość pol- 
skiej przyznało się 116.446 osób. 

(Red. Jożeli cyfry powyższe okażą się prow: 
dziwemi, to stwierdzić należy, że poł.kuści 
miasta zagraża wielkie niebozpieczaństwo. Jost 
to niezawodnie wynik imigraeyi żydów rosyj- 
skich do Lwowa, którzy w ostatnim €rs='a 
dzięki zupełnej bierności rządu (zwłaszcza rzi 


m 


jdu Witosa płynęli do miasta pełną falą. Z dru- 


gic} strony raad warszawski starał się wprost 
uniamożliwić inteligeneyi polskiej pobyt we 
wsch.  Galicyi i obsadzał urzędy żydami 
i Ukraińcami). 


Penikowski pasłuziwał się kłamstwem 


Warszawa. (Telef. wl). Na piątkowem po- 
siedzeniu Izby sejmowej wpłynął do laski mar 
szałkowskiej wniosek nagły z centrum naredo- 
wego i Związku lud. nar. w Sprawie niczga- 
dnego z prawdą uzasadniania wchec Sejmu 
przez prezydenta ministrów aktów prawno 
państwowych w powiatach lidzkim i bracaw« 
skim. Po obszernem zestawieniu oświadczenia 
premiera Ponikowskiego i odpowiednich doku- 
mentach dyplomatycznych wniosek kończy śię! 
Stwierdzając zatem, że p. prez. ministrów prn- 
gnąe przekonać Sejm o słuszności wniosku rzą: 
dowego, posłużył się twierdzeniami o aktach 
prawnych od początku do końca i bez wyjątku 
nieprawdziwemi, podpisani wzywają rząd, aże: 
by udzielił wyjaśnień w sprawie niezgodnych 
z prawdą oświadczeń prezydenta ministrów. 


Ciekawa propozycja. 


Londyn. P. A, T. Radio. Konferencyą garba 
sadorów zaproponowała, aby były król Kard 
otrzymał rocznie 20 tysięcy funtów szterlin- 
gów. Suma ta ma być pokryta przez Włechy, 
Serbię, Czechosłowacyę i Polskę. Austrya i We- 
gry nie będą zobowiazane do udziału. 


DELEGACYA POLSKA W PETERSBURGU. 

Petersburg. Radio P. A. T. Przybyli tu ezż u. 
kowie polskiej delegacyi w komisyi mięszt: ©] 
Przyjazd ich pezostajo w związku z rewiedy. 
kowaniem zabytków polskich znajdujących 
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Z dnia politycznego. 
Podhalanie w obronie Jaworzyny. 


„Gazeta Podhalańska“ drukuje odezwę 
„Związku Podhalan“, w której czytamy: 

„My, Podhalanie, zwracamy, komu należy, 
po raz ostatni uwagę, że Jaworzyna, Tatry, 
z któremi złączone są imiona Staszyca, Go- 
szczyńskiego, Pola — ten park podniebny na- 
rodu, jego duma — to sprawa nie lokalna, ale 
całej Rzeczypospolitej] To główny ołtarz 
w świątyni przyrody polskiej i Czesi niechaj 
wiedzą: te słupy Tatr — zwrotnica to uczu- 
ciowa w stosunkach polsko-czeskich. 

Nięzałatwiona Sprawa Jaworzyny będzie 
wciąż krwawiącą raną w ciele zetknięcia się 
dwóch narodów, która łatwo może przy wichrze 
nadarzonym rozognić się w płomień i spopiełić 
jak płótno sztuczne tęczo umów". , 

Odezwa domaga się niezwłocznego przydzie- 
lenia Jaworzyny da Spisza polskiego i popro- 
wadzenią granicy naturalnej w Tatrach przez 
Polski Grzebień. Podpisani są: Wł. Orkan, Fe- 
liks Gwiżdż, Zygm. Lubertowicz, Jakób Za- 
chemski, ks. Łukasik, Fr. Pawlica, A. Stopka 
i Bron. Gąsienica-Sieczka. 

Było ich 14. 

Większością 13 głosów oderwano Lidę i Bra- 
sław od Polski. Wśród tych — jak wołano 
słusznie w Sejmie —  „parcelantów Polski“ 
znajdowało się 14 żydów i 3 Niemców. Oto 
nazwiska owych 14: Diamand, Griinbaum, 
Birschhorn, Hartglas, Kołscher, Lewy, Lieber- 
waen, Loewenstein, Farhstein, Per, Perimut- 
ter, Kauch, Thon i Weinzieher. „Najar Haint“ 
opisuje szczegółowo, jak to po chorego Dra 
Mhona ze Sejmu telefonowano kilkakrotnie, by 
wstał z łóżka i przybył do Sejmu ocalić gabi- 
nut Pomikowskiego. Żydowski „Nasz Kuryer“ 
tonem zwycięzcy oświadeza obecnie, że jeśli 
Polska cheo uzyskać uznanie wyborów na TOZ- 
szerzonej Wileńszczyźnie przez Ligę Narodów, 
to musi „zapoczątkować wobec obcoplemień- 
ców nowy, wolnościowy kurs“, Bo — pisze 
tensam dziennik — „niepodobieństwem jest dla 
Polski wygrać plebiscyt bez głosów  żydow- 
skich j białoruskich. O tem, by ententa uznała 
wybory bez ich udziału, niema mowy". | 

Prawdziwymi tryumfatorami są więc żydzi, 
jak to już zresztą podnosiliśmy. 


Tragedya repatryantów. 


Wiymierają z braku opieki na ziemi polskiej. 


Dochodziły już głuche wieści o strasznem 
połeżeniu repatryantów, powracających z Ro- 
syi którym nie zabezpieczono należytej opieki 
na polskich punktach pogranicznych. Obecnie 
warszaw. „Gaz. Por." otrzymała list, który 
przedstawia położenie repatnyantów w bar- 
wach wprost okropnych. 

„Stacya graniczną Kołoszewo — czytamy 
w tym liście — przyjmuje od 2 do 5 tysięcy 
rópatryantów dziennie, 

Oczekują oni ra pociągi sanitarne po 12 do 
36 godzin na Śniegu 1 zimnią bo żadnych 
baraków dla nich tam niema 

Nieszczęśliwi ci lmdzie, nieodziani, m r% jak 
muchy. t 

Gdy wreszcie dostaną sią do pociągu, gdrie 
miejsca zdobywa się przemocą, giną i w nim, 
jak to miało n. p. miejsce w dniu 14 b. m. 
kiedy z pociągu wyniesiono w Stołpeach 15 
trupów! Oczywiście, zmarli chowani ną tuż 
przy torze kolejowym, 

Wojna nauczyła nas wiele, ale podobnej nę- 
dzy i upodlenia człowieka, jakie się tutaj spo- 
tyka, trudno sobie wyobrazić. Dzieci wyciąga- 
ją ręce, błagając o kawałeczek chleba, bodaj 
© trochę wody gorącej, której władze nasze nie 
mają dla skostniałych podróżnych". 

Według informacyi, otrzymanych od powra- 
tających repatryantów, „Gaz. Por.“ stwierdza 
dalej, że są oni przewożeni w wagonach nieo- 
palonych, a w Baranowiczach daje im się za 
locum zrójnowane chlewy, stajnie, bez podłóg, 
nieopalone, zabłocone. To też śmiertelność jest 


około 70 naszych rodaków, którzy po to wyr- 
wali się z piekła bolszewickiego, by ginąć w 
Polsce skutkiem niedbalstwa naszych władz. 
A dzieje się to wszystko pomimo, iż rząd 
wyasygnował już przed 4 miesiącami 20 mi- 
lionów na odnowienie i przygotowanie bara- 
ków, Dotychczas nic jednak nie zrobiono. Da- 
wny szef pządu p. Witos jeździł wprawdzie 
często na kresy wschodnie, ale nie miał czasu 
zatroszczyć się o taką „drobnostkę*, zajęty 
organizawaniem tam stronnictwa ludowego. 
Obecny rząd miał znowu  pilniejszą sprawę 
oderwania 2 powiatów od Polski. A tymczasem 
repatryanci mrą i giną na ziemi polskiej! 


Że świata katolickiego. 


(Konfetencye ks. Lutosławskiego w Paryżu, — 

Autonomia katolików w Jugosławii — Przed za- 

warciem konkordatu Bawaryi ze Stolicą Apostol- 

ską. — Trzydziestoletnia rocznica Śmierci apostoła 

„czarnego kontynentu“, — Nieco o katolicyzmie 
w Chinach). 


„Nie wiadomo, co więcej podziwiać, słucha- 
jąc ks. Lutosławskiego, czy słuszność i wnio- 
słość jego poglądów, czy też cudowną łatwość, 
z jaką włada naszym językiem w jego najdeli- 
katniejszych odcieniach, choć nie jest jego ję- 
zykiem ojczystym", 

Temi słowy zamknął ks, Biskup Baudrillart, 
kierownik paryskiego Instytutu katolickiego, 
pierwszą z pięciu konferencyi wygłoszonych w 
Paryżu przez posła ks. K. Lutosławskiego na 
temat: „Polska wobec Europy po wojnie“, 

Zdając sprawę z tej pierwszej konferencyi w 
„Libre Parole", nie znajduje Ludwik Venillot 
dość słów uznania dla niej. Była ona poświęco- 
na wykazaniu, że Polska, po cudownem swem 
zmartwychwstaniu spełnia tę samą misyę, jaką 
spełniała przez wieki swego: poprzedniego 
istnienia: jest strażniczką równowagi euro- 
pejskiej, broniąc jej przed ekspanzyą Niemiec 
ku Wschodowi, stanowiąc przeciwwagę, gdy 
Niemcy uderzają na Zachód i będąc zaporą 
niewzruszoną przeciw barbarzyństwu azyaty- 
ckiemu. 
` Mówca przeszedł następnie do omówienia 
wypadków zeszłorocznych, oddał hołd Franeyi, 
która jedyna stała wtedy przy boku Polski 
i wskazał, że dzięki gorącej wierze takich wo- 
dzów, jak gen. Haller, oraz całego narodu, 
P. Bóg zesłał szereg świetnych zwycięstw, da- 
tujących się od dnia Wniebowzięcia. 


W  półurzędowym organie rządu jugosło- 
miańskiego, belgradzkiej „Narodnej Tribunie*, 
ogłosił radca sekcyjny, Dr Langlić, szereg arty- 
kułów poświęconych pytaniu, na jakich warun- 
kach rząd jugosłowiański „zasadniczo przeci- 
wny wszelkim zatargom międzywyznaniowym, 
mógłby udzielić Kościołowi katolickiemu „czy- 
sto politycznego uznania“, ` 

Pomimo nieprzyjaznego stanowiska pras; 
prawosławnej w Serbii, przeprowadzono w du- 
chu tych zastrzeżeń z papieskim Sekretarya- 
tem stanu rokowania, które, dobiegły już koń- 
ca, Wynikiem tych rokowań ma być przy- 
znanie rzymskim katolikom w Ju- 
gosławii autonomií pod pewnymi w 
runkami. Odnośny projekt rządowy zostanie 
przedstawiony niebawem parlamentowi jugo- 
słowiańskiemu w Belgradrie, gdzie, jak się 
spodziewają, napotka raczej formalny, n 
rzeczowy opór ze strony serbskich posłów pra- 
wosławnych. Skutkiem tego przyjęcie przez 
parlament projektu rządowego prawie jest pe- 
mnem, 


Sygnalizowane w depeszach oświadczenie 
bawarskiego prezyd. ministrów, br. Lerchen- 
felda, o bliskim zawarciu przez Ba 
waryę konkordatu z Rzymem pozo- 
staje w uwiązku z ogłoszonem przez „Germa- 
nig“ pismem Ojca św. Benedykta XV., które 
jest odpowiedzią na adres episkopatu bawar- 
skiego. W piśmie tem Namiestnik Chrystuso- 
wy ostrzega przed szkołami bezwyznaniowemi, 
a podnosi następnie doniosłe znaczenie „szkół 
publicznych, w których dzieci są wychowy- 
wane w duchu, jaki przystoi katolikowi* i wre- 
szacie oświadcza: 


ogromna. Dziennie na polskiej granicy umieraj „Jesteśmy zupełnie pewni, że do osiągnięcia 


Polska historya współczesna. 


(NL) Obrady wersalsko-paryskie przedstawiły 
się p. Kutrzebie z taką jasnością, jakiej uży- 
cza umysł przenikliwy każdemu zjawisku, gdy 
bada bezstronnie i metodą naukową. Listy pa- 
ryskie, nadsyłane przez prof. Kutrzebę w owym 
czasie do „Głosu Narodu“, były bodaj jedy- 
nym pogłąbionym a objektywnym materyałem 
do dziejów sprawy polskiej w okresie jej fina- 
lizowania. Były aktywizm dąsał się jeszcze na 
koalicyą za to, że zwyciężyła i przepajał swo- 
je relacye pesymizmem lub złośliwością. Były 
pasywizm patrzył przez Okulary załzawione 
własnym sukcesem i myślał więcej o własnej 
gloryfikacyi, niż o politycznem przedstawieniu 
sprawy, zwłaszcza, że jego ludzie trzymali ster 
i trzoba było im ubić drogę pod wjazd tryum- 
falny. Ta równowaga między sceptycyzmem 
a ubóstwieniem cechuje dodatnio książkę prof. 
Kutrzehy ! nadaje jej wartość jako podręczni- 
kowi dła współczesnego Polaka. Przeciętny 
czytelnik nasłuchał się tyle słusznych lecz prze- 
sadnych sentymentów o stosunku francusko- 
polskim, ża do niedawna jeszcze uważał go za 
romans, nie sa sojusz. Naodwrót stanowisko 
Angii względem Polski przedstawiało mu się 
od strony melodramatycznej, coś jak intryga 
czarnego charakteru, Akademicki wykład prof. 
Kutrzeby może przyczynić się do rozpowszech 
nienia w masie czytolniczej trzeźwych  poglą- 
dów na politykę międzynarodową, do której 
nasze pokalenia nie zostały wdrożone, której 
praktycznie nie prowadziły i która nawet za 
świetnych czasów dawnej Polski nie: była na- 


szą najsilniejszą stroną. Prof. Kutrzeba nie 
uwłacza idealiamowi koalicyś — mówiąc do- 
kładniej: idealizmowi Wilsona, który pokale- 
czył sig o nieubłaganie realną politykę „stare- 
go świata”, Als wykazując ten realizm, przed- 
stawia warsalskie wskrzeszanie Polski w świe- 
tle prawdy i sprowadza je z hymnu do prostej 
powieści, a sentymentalizm wyklucza. Widzi- 
my, jak targowano się po kupiecku o każdy 
skrawek Polski, podczas gdy w kraju panowa- 
ła święta wiara, iż wystarczy ufać i czekać, 
a wszystko spadnie samo s łaski Najwyższej 
Rady. Widzimy słabość Framcyi i jej obdzie- 
ranie z owoców zwycięstwa, które najkrwawiej 
zapłaciła — Franeyi, którą przez jakiś czas 
uważaliśmy za wszechmocną, bo romantyzm 
mówił nam, że jej poświęcenie „musi“ być wy- 
nagrodzone. Taksamo obnaża się przed czytel- 
nikiem konsekwentna polityka Anglii, wsparta 
no interesie | na sile, a prowadzona a bez- 
względnością, którą niełatwo pojmie naród, 
tak długo żyjący w czwartym wymiarze na- 
dziei, opartej na wierze w sprawiedliwość dzie- 
jową 3 w dobre instynkty ludzkości. 

Na tych faktach, których objektywne przed- 
stawienie mozna skontrolować teraz, gdy za- 
czynają działać swemi szkodliwemi dla nas 
następstwami — na tym anatomicznym prepa- 
racie kongresu wersalskiego nauczy się ele- 
mentów politycznego myślenia niejeden entu- 
zyasta I niejeden konsument frazeologii roez- 
nicowej. 

Trzeba nam sceptycyzmu 1 realizmu  zwła- 
szcza teraz, gdy granice Polski wchodzą w naj- 
ostrzejsze może stadyum a czytająca opinia 
staje naogół bezradna przed każdą porażką 


naszych celów przyczyni sią istotnie układ, 
mający być zawartym między Bawaryą a Sto- 
licyą Apostolską przez muncyusza naszego 
Eugeniusza Pacelli'ego*. 


Za kilka miesięcy upłynie lab trzydzieści, 
gdy odszedł do lepszego Świata po zasłużoną 
nagrodę jeden z najznakomitszych mężów, ja- 
kich wydała Francya katolicka, wielki apostoł 
Afryki, ks. kardynał Lavigerie, Arcybi- 
skup Algieru. Z tego powodu katolicka prasa 
francuska przypomina tę imponującą postać 
„wielkiego Francuza“. 

Ks. kard. Lavigerie jest założycielem zako- 
nu „Ojców białych" i „Sióstr białych" (zwa- 
nych tak krótko od.białych habitów), mają- 
cych za zadanie pracę misyonarską na „czar- 
nym kontynencie“, W ciągu czterech dziesiąt- 
ków lat istnien'a rozszerzyły te zakony swą 
działalność, w której zwalczanie handlu nic- 
wolnikami stoi na pierwszem miejscu od Ka- 
brylii w Afryce północnej, poprzez Saharę i Su- 
dam, aż do Afryki podrównikowej w okolicę 
wielkich jezior. 

Jak skuteczną była ieh praca pod względem 
religijnym, świadczy fakt, że cały zastęp czar- 
nych, którzy przez mich otrzymali światło 
wiary św., przelał swą krem za tę wiarę w r. 
1886 i został beatyfikowamy w 1920 r. przez 
Ojca Św. Benedykta XV. Pod względem zaś 
materyalnym setki kościołów, kaplic, szkół, 
ochronek, szpitali, warsztatów itd. założonych, 
utrzymywanych i obsługiwanych przez „Ojców 
białych i „Siostry białe" na tych olbrzymich 
przestrzeniach afrykańskich, mówią wyraźniej, 
niż wszelkie słowa, o ich zasługach wobec 
rasy czarnej, 

Kardynał Lavigerie był jednym z pierwszych 
członków episkopatu francuskiego, którzy 
oświadczyli swój akces do republikańskiej 
formy rządów we Francyi, a temsamem ula- 
twili stanowisko Kościoła w tym kraju. 


gr. de Guebri: rzełożony gonoralny Mi- 
Mgr. de Guebriant, Przełożony goneralny Mi 
syj zagranicznych w Paryżu, w rozmowie swej 
z przedstawiciolem jednego z dzienników kato- 


liekich, udziolił mu, między innemi, następu- |» 


jących informacyi co do stanu (katolicyzmu 
w Chinach: 

Liczba katolików chińskich wynosi okrągło 
2 miliony, którymi opiekuje się 60 wikarya- 
tów apostolskich (biskupstw misyjnych). Nad 
zaspokojeniem potrzeb duchownych katolików 
chińskich pracuja około 1000 księży krajow- 
ców oraz 1.890 misyonarzy europejskich, na- 
leżących do rozmaitych zakonów, między któ- 
rymi najliczniej reprezentowani są Lazaryści 
(zwani u nas Misyonarzami). 


W porównaniu do liczby katolików liczba | 


księży jest absolutnie niewystarczająca, szcze- 
gólniejj gdy się weżmie na uwagę olbrzymie 
przestrzenie, na jakich wierni są rozrzuceni. 
Mgr de Guebriant zachęca więc młodych księ- 
ży, czujących powiołanie misyonarskie, aby się 
do Chin udawali, 


Dziennikarze gdańscy w Krakowie. 

Wozoraj rano przyjechal do naszego miasta 
dziennikarze gdańscy w liczbie 14 osób — z tych 
5 redaktorów pism polskich — w towarzystwie 


niż |dwóch delegatów Ministerstwa spraw zagr. 


z Warszawy. Przyjazdu gości oczekiwali na 
dworcu dziennikarze krakowscy z prezesem 
Syndykata Dr Beaupre i wiceprezesem Woy- 
czyńskim, oraz wiceprezydent miasta Rolle. 
którzy następnie wprowadzili przedstawicieli 
prasy gdańskiej do sałonu przyjęć. Po śniada- 
mim na dworcu goście pojechali samochodami 
pod Sukiennice, skąd wprowadzili ich do Mu- 
zeum Narodowego radcy Muczkowski i Lepszy. 
W dużej, bocznej sali Muzeum zapoznali się 
goście z przybyłymi na ich powitanie przedsta- 
wicielami władz rządowych, autotonomieznych 
i wojskowości, poczem przemówił wieeprez. m. 
Sare. W gorących słowach podziękownł dzien- 
nikarzom gdańskim za przybycie do prastarego 
grodu Jagiellonów i życzył im, by wynieśli 
z niego jak najlepsze wrażenie. Następnie ucze- 
stnicy wycieczki podzielili się na dwie grupy, 
z których jedna, pod przewodnictwem radcy 


i przed każdą krzywdą, zderutowana nie w naj- 
mniejszej części ciągłemi dowodzeniami, że 
wszystko przybrałoby inny obrót, gdyby ster 
spoczywał w tych czy innych rękach. Nikną 
w tem ozęsto istotne przyczyny niepowodzeń, 
ginie gra interesów cudzych, naszym przeci- 
wnych, drobnostką byłoby pokonanie obcych 
egoizmów i przemocy, gdyby Polskę reprezen- 
tował geniusz pana X. Dzieło prof. Kutrzeby 
przyszło bardzo na czasie i spełni swoje zada- 
nie, jożeli oczyści poglądy ogółu na politykę 
zagraniczną, dzisiaj jeszcze symplistyczne i wy- 
magające mądrych poprawek. 

Ostatni rozdział, obejmujący życie państwo- 
we w Polsce odrodzonej, będzie również uży- 
tecznym, chociaż wpływ jego pójdzie w kie- 
runku przeciwnym do sceptycyzmu, budzonego 
drugą, wersalską częścią książki. Stosunek nasz 
do wewnętrznych spraw naszych między listo- 
padem 1918 a dniem dzisiejszym jest przeci- 
wieństwem optymizmu, z jakim czekaliśmy na 
rozstrzygnięcia wersalskie. Każde wydarzenie 
było i jest komentowane z najskrajniejszem 
nieraz czarmowidztwem. Niemałą cząstkę ma 
w tem dziennikarstwo, które używa najsilniej- 
szych barw i utrzymuje swe słownictwo w cią- 
głem fortissime. Sprawia to walka partyj 
o władzę. Obniża sią wszystko, co przeciwnik 
zdziała, przesadza się niepomyślne fakty i che- 
micznie niejako przetwarza się je na dynamit 
mający wysadzić w powietrze pozycye „nie- 
przyjacielskie". Ciężkie w istocie położenie pań- 
stwa mle polepsza się przez przesadnie budzony 
pesymizm, który podkopuje zaufanie do pań- 
stwa -— chociaż ma podkopać tylko zaufanie 
do przeciwnika — szerzy nerwowość. oczekuje 
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Muczkowskiego, druga radcy Lepszego, obej- 
rzały galeryę obrazów. Stąd udano się na zwie- 
dzenie kościoła Maryackiego, a następnie Bi- 
blioteki Jagiellońskiej, O godz. 12 w południe 
przybyli do Uniw. Jag. W dużej aali witał ich 
rektor Nowak z dziekanami wydziałów, oraz 
gronem profesorów. Rektor w sordecznem prze- 
mówieniu dziękując gościom za odwiedzenie 
Wszechnicy krakowskiej, policzył za dobry 
prognostyk na przyszłość ten fakt, że przedsta- 
wiciele prasy miasta Gdańska przybywają do 
Uniw. Jagiellońskiego. Po obejrzeniu pięknej 
auli i wnętrza Uniwersytetu, udali się go- 
śdie do Koła literackiego, gdzie byli pedejmo- 
wani śniadaniem przez Syndykat dziennikarzy 
krakowskich łącznie z prczydyum miasta, Obe- 
cni na śniadaniu pp. Frameiszkowie br. Potoccy 
zaprosil! uczestników przyjęcia ną raut do sa- 
lonów w swoim pałacu. O godz. 2 pojechali 
goście do Wieliczki, Na dworcu witał ich bur- 
mistrz Ajwas w otoczeniu starosty Muiznera, 
marszałka powiatu Wintera, dyrektora salin 
Dawidowskiego, oraz kilku inżynierów górni- 
czych. Z dworca pojechali dziennikarze powo- 
zami przed szyb Daniłowicza i tam, po wpisaniu 
swoich nazwisk do księgi pamiątkowej i po 
wspólnej fotografii, zjechali do salin, W podró- 
ży podziemnej przeszii wszystkie komory ika- 
plicę św. Kingi, nie znajdując wprost słów za- 
chwytu dla bogactw pokładów so'mych i uzna- 
nia dła niezmordowanej wiekowej pracy gór- 
nika polskiego. W ostatniej komorze Sienkiewi- 
cza goście posili się przygotowanym podwie- 
czorkiem, w czasie którego przemawiał inż. 
Knoblauch. Za przyjęcie i oprowadzanie po uro- 
czym Świecie galin dziekował imieniem kole- 
lqów prezes Syndykatu dziennikarzy gdańskich, 
|Dr Müller, następnie, przy dźwiękach muzyki 
salinarnej, goście puścili się w płąsy z paniami 
miejscowego komitetu, 

Po powrocie do Krakowa, uczeslnicy wy- 
cięczki udali się na obiad do Koła litorackiego, 
podczas którego przemawiał red. Pexupre. 
Q godz. 10 wioczorem gościa wzięli udział 
w raucie u hr. Potockich. 
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KRONIKA. 
DEMORALIZATOR PREZESEM KRAK, TO- 
WARZYSTWA ORATORYJNEGO. 
Przed kilku dniami doniosły tutejsze dzienni- 
ki o wyborze p. Maryana Dąbrowskiego, wła- 
Ścicigdla teatru „Bagatela”, prezesem Tow. 

Oratoryjnego. 

Sam fakt wyboru wprowadza niejednego 
w uzasadnioną konsternacyę pojęć. Jak to mo- 
że być, aby człowiek, tolerujący dla interesu 
teatralnego zgorszenia, demoralizacyę, pomno- 
grafio i t. p, reprezentował Towarzystwo 
o charakterze religijnym, którogo terenem wy- 
konanvczym jest kościół katolicki, a ideą modli- 
twa i pieśń kościelna. 

Że p. Dąbrowskiemu może być rzeczą oboję- 
tną, kogo reprezentuje, nie wątpimy, lecz że 
tak poważne Towarzystwo oratoryjne doko- 
nało takiego wyboru prezesa, jest rzeczą nieja- 
sną i wprost niezrozumiałą, Idea Tow. Orato- 
ryjnego nie powinna być skalaną przedstawi- 
cielstwom osoby, na której cięży zarzut 8ze- 
rzenia demoralizacyi i zepsucia, Takie też po- 
winno być stanowisko członków Tow. Orato- 
ryjnego, o ile poza programem tego Towarzy» 
stwa nie kryje się coś innego, coby miało łącz- 
ność z interesami wybranego przez Towarzy- 
stwo prezesa. Sam jednak fakt wyboru na- 
suwa przypuszczenie wywołania w Towarzy- 
stwie jakiegoś skandalu lub zamachu na idealną 
i wzniosłą działalność tegoż Towarzystwa. 


— 


Kraków, 20 listopada. 


NASZ ARTYKUŁ O PORNOGRAFICZNEJ 
PROPAGANDZIE „BAGATELI* wywołał wiel- 
kie wrażenie wśród chrześcijańskiej ludności 
naszego miasta. Redakcya otrzymuje listy wy- 
rażające jej uznanie z powodu napiętnowania 
niecnej działalności „Bagateli*, Jak się dowia- 
dujemy, Tow. „Rozwój* postanowiło wystąpić 
jak najbardziej stanowczo przeciw szerzeniu 


katastrof i wytwurza atmosferę rozstroju. Prof. 
Kutrzeba w jednem miejscu mierzy bezpośre- 
dnio do togo szkodnietwa, gdy mówi: „Jak- 
kolwiek sąd kiedyś wypadnie o poszczególnych 
jednostkach, o działaniach tych, co pracowali 
nad budową Polski, to jedno stwierdzić można, 
iż ogrom był ich wysiłków; za to wybaczyć im 
można i niejeden błąd, który popełnili“. Trze- 
ba w istocie wyrozumienia i spokoju, inaczej 
będziemy burzyli to, co należy umocnić. 

Takie spokojna, objektywne przedstawienie 
naszej linii rozwojowej, zestawienie prac już 
dokonanych i horoskopy przyszłych, wszystko 
to wprowadza czytelnika w pozytywną oceną 
trzech lat naszej samodzielności, wykazuje re- 
zultaty i budzi wiarę w siły społeczeństwa. 
Pod tym względem jest to równioż dzieło uezo- 
nego, który rozumie pedagogię społeczną. Je- 
żeli pobudzanie do myślenia jest jedną z naj- 
icenniejszych zalet książki naukowej, to wśród 
podobnej literatury tego samego przedmiotu 
zajmie dzieło prof. Kutrzeby ważne miejsce. 
Dopomoże mu w tem jasność stylu, która za- 
wsze towarzyszy jasności myśli, doskonały po- 
dział materyi, prostota i ścisłość. „Polska Od- 
rodzoną“ powinna znaleźć sią u każdego oby- 
watela, który choe zajmować się sprawami po- 
lityoznemi na seryo, kształtować sobie sąd wła- 
sny i nie zadowalniać się rolą naczynia, w któ- 
re prasa partyjna wsącza swoje preparaty. 
Dzieło prof. Kutrzeby spełni swoje zadanie ku 
istotnemu pożytkowi opinii publicznej. 
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ryfikowaniu żydostwa w sztukach tego rodza. 
ju, jak „Dr Stieglitz". 

ZEBRANIE KOŁA KRAKOWSKIEGO Zwią- 
zku kapłanów odbędzie się w poniedziałek dnia 
21 b. m. o godz. 8 wieczorem w lokalu wła- 
snym przy pl. Maryackim 1. 2, II p. Na po 
rządku dziennym: sprawozdanie ze zjazdu księ- 
ży archidyecczyi lwowskiej w sprawie społecz 
nej (ref. ks, Kasprzyk) i sprawy bieżące. 

MINISTER OŚWIATY wydał polecenie dy- 
zekcyom szkół średnich, by urządziły obchody 
jubileuszowe na cześć Dantego. Obchód skła- 
dać się powinien z odczytu, deklamacyi i ewen- 
tualnie produkcyi muzyczno-wokalnych. 

JUBILEUSZ AKADEMI HANDLOWEJ 
W KRAKOWIE. Program i przebieg uroczysto- 
ści, z jubileuszem Akademii hacdlowej związaw 
ny, już ustałono. Dnia 26 b. m. o godz. 9 rano 
uroczysta Msza Św. w kościele św. Anny, odpra- 
wiona. przez Księcia-Biskupa A. Sapichę. O godz, 
10 rano akademia w sałi koncertowej Starego 
Teatru, na której wygloszony będzie Szurug 
przemówień, Uroczystość uzupelni deklamacya 
wiersza, umyślnie na ten obchód napisanego 
przez p. M. Zicienkiewicza, chór śpiewacki A. H., 
zespół muzyczny A. H., oraz deklamacye na sola 
i chóry utworów Asnyka i Wyspiańskiego, we- 
dług układu prof. A. Balickiego. O godz. 8 po 
południu „Falka* Moninszki w oporze z powięk- 
szonym baletem. W wilię głównej uroczystości, 
t. j. w piatek 25 b. m, odbędzie się uroczysty 
wieczór w Starym Teatrze o godzinie 
4-tej po południu. Bilety na „Halke“, 
oraz karty wstępu do Starego Teatru sprzedaje 
i wydziela prot. A. Balicki w dyrekcyi Akademii 
handlowej. 

DEPUTATY ROBOTNICZE ZA WRZESIEŃ. 
Rozdawnietwo deputatów robotniczych za wrie- 
sień kończy się wo wtorek 22 b. m. Wobec tego 
Magistrat wzywa uprawnionych pracowników, 
którzy zalegają z poborem tego deputatu. aby 
w powyższym terminie podjęli racye dodatko- 

e, gdyż w przeciwnym razie racye te im prze 
padną, 

ORGANIZOWANIE STRAŻY CELNEJ. 
W państwowym urzędzie pośrednictwa pracy 
przy ul. Podzamcze L 30, przyjmuje od dnia 
17 b. m. komisya kwalifikacyjna z Warszawy 
kandydatów do straży cenej, umiejących dobrze 
pisać i rachować. Komisya zabawi w Krakowie 
do środy, t. j. 28 b. m. włącznie i przyjmuje 
dalsze zgłoszenia. 

POŻAR W FABRYCE WOZÓW WOJSKO. 
WYCH. Wozżoraj o godz. 8 runo w fabryce wo 
zódw wojskowych w Podgórzu przy ul. Pła- 
szowskiej, zapaliła się przy gotowaniu kreoli- 
na. Od buchających płomieni zajęły się drewc.ix- 
ne sufity. Straż pożama, po krótkiej akcyi ra- 
towniczej. ogień ugasila, 

Z SĄDU WOJSKOWEGO. W sądzie wojsko 
wym O. Q. przy ul. Montelupich odbyła sią 
wczoraj rozprawa przeciw szereg. Józetowi 
Kucowi, oskarżonemu o zbrodnię kradzieży 
40.000 Mk. i występek dezercyi, Kuc, wróciwszy 
w październiku 1920 r. z niewoli bolszewickiej, 
nie zgłosił się do swego oddziału, lecz w za- 
miarze trwałego uchylenia się od obowiązku 
służby wojskowej, ukrywał się aż do dnia przy- 
aresztowania go przez posterunek policy! pań- 
stwowej w Skawinie. Przewodniczył podpułk. 
Dr Wusatowski, oskarżał kap. Klimczak, bronił 
adw. Dr Suesser. Po wywodach obrońcy, try- 
bunat wydał wyrok uwalniający Kuca od zarzu- 
tu kradzieży, za dezercyę zaś ukarał go wię 
zieniem przez 5 miesięcy, które to więzienie 
trybunał przyjął za umorzone. 

NIELETNI OSZUST. Onepdaj na placu Groble 
Władysław Kołdras (lat 13) zaofiarował Maryi Ko- 
złowskiej sprzedaż 14 cent. metr. węgla za 25.000 
marek. Kozłowska chętnie zgodziła się na kupna 
i zapłaciła żądaną sumę. Następnie K dras, w to- 
warzystwie swego towarzysza, rawiózł węgiel najs 
pierw do składu Kwiatkowskiego przy Hi Zwi 
rzynieckiej, rzekomo dla sprawdzenia wagi, a na. 
stepnie do mieszkania Kozłowskiej przy ul. Żół. 
kiowskiego 1. 68. Dopiero w domu przekonała się 
Kozłowska, że iłość przywiezlonego węgla wyno» 
si 6 i pół cent. metr. Młodego oszusta aresztowano, 
Wspólnik jego zbiegł 

WŁAMANIE. Onegdaj w nooy nieznani sprawcy, 
włamali się do mieszkania Anny Zeklerowej przy 
w. Piekarskiej L 11. Włamywacze dostali się da 
mieszkania po uprzedniem wyjęciu z okna dwóch 


szyb, a korzystając z tego, że domownicy spal. 
skradli garderobę, wartości 50.000 Mk. 


a 


deprawacyi ze sceny „Bagateli* i przeciw gło 


Z Polbi | ze Świnia, 

PRZYMUSOWA NAUKA ROBOTNIKÓW. 
MIEJSKICH W WARSZAWIE. Magistrat war- 
szawski wydał okólnik do robotników miej: 
skich, aby wszyscy do dnia 1 maja 1922 r 
obowiązkowo umieli czytać i pisać, Gdy po tym 
terminie znajdą się jeszcze analfabeci, magistrał 
będzie ich usuwa? z zajmowanych posad. W tym 
cou w większych irstytucyach miejskich ros 
bożnicy demag:ją się aby uczelnia była nx 
terytoryum, danej instytucyi. 

MILIONÓWKA, We wezorajszem clągnienią 
milionówij padła wygrana na numer 4,754.086, 

POSEŁ - SPRZENIEWIERCA. W  okresiń 
przedpiebiscytowym działał na Śląsku Cieszyła 
skim: posel socyalistrczny do Sejmu w Wam 
szawie, p. Jerzy Kantor. P. poseł wzłął sią da 
bardzo „milej” akeyi aprowizacyjnej, Obracał 
wielkimi fueduszam: publiczoymi. aż je sprze 
niowierzył. Trzeba było uciekać r kraju. Obe 
cnie €zesliio ministerstwo zawiadomiło posis 
naszego w Pradze, p. Pika, iż poseł sejmowyy 
Jerzy Kantor, został 12 b. m. uwolniony a wię 
zienia I odstawiony do granicy polskiej, 

Tego Kantora nie należy mieszać z p. Pas 
włem Kantorem, nauczycielem, który był przed 
8 miesięcy więziony przez Czechów pod rarzuw 
tem napadu na komisyę rozgraniczającą i obs 
tnie został również zwolniony. 

ZABÓJSTWO W KOŚCIELE. „Słowo Kujaw 
skie” donosi, że w dniu 15 b. m. w kościald 
parafialnym w Płotnie, gmina Barukowo, poa 
wiat włocławski, wydarzy? się niezmiernie mmu, 
tny wypadek, który wstrząsnął całą okclicają 
Wieczorem tego dnia miejscowy proboszcz, ka 
Zbrudnicki, udzielił ślubu Władysławowi Wók 
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Sz | 


towiczowi i Franciszce Lenarczawskiej, wło-;i tam zostały aresztowane. Spis ten obejmuje, dewszystikiam u Lechonia. Jego „Śmierć* l|toszem znęcaniem się nad ludźmi, Tymczasem 


ścianom. Gdy młoda para po skończonej cere-|20 żydów, 17 Ukratlńeów i 9 Polaków. 


monii kościelnej, w otoczeniu rodziny i znajo- | 


mych, odeszła kilka kroków od ołtarza, do no- 
wożeńca podeszła szybko młoda dziewczyna 
wiejska, niejaka Antonina Osmałek i przysta- 


RT 


„Modlitwa“ mogłyby się znależć w każdej pas- 
MILIONOWE KARY ZA PRZEMYTNICTWO.  scistycznej antologii nie wywołując żadnego 
Z Wiednia donoszą, iż na Wschodnim dworcu ;zdziwienia. Uspokaja się również Tuwima, któ- 


tąmże przytrzymano niejakiego Kbniga (ży-|rego „krzyczę“, gdy woła: 


władze sowicckie wyrzucają na granicy naraz 
kilka transportów, Władze sowieckie w je- 
dnym dniu przywiozły trzy transporty i wyła- 


dowały je przed wpuszczeniem na stronę pol- BET” 


| 


„mieszkańców i 17 żołnierzy, rannych było zn% 
(Sanie więcej. Nad miastem zawieszono sta 
oblężenia, Dla bezpieczeństwa dalszej podróży 
księcia przedsięwzięto środki ochronne. * 


da), pochodzącego rzekomo z Nowego Jorku, 
który chciał wywieźć z Austryi brylanty olbrzy- 


wiwszy do jego głowy rewolwer, raniła go | 
śmiertelnie, Wójtowicz zmarł po upływie 5 mi- |miej wartości. Dyrekcya skarbu skazała go w 
nut. Zabójczyni, po zaaresztowaniu, zeznała, | krótkiej drodze na grzywnę 14 milionów koron, 
że zabójstwa dokonała, chcąc się zemścić na |lwiego zaś Żyda, pragnącego wywieźć również 
Wójtowiczu za to, iż odebrawszy jej cześć, po- brylanty, ale mniejszej wartości, skazano na 
ślubił inną. Wskutek popełnienia zabójstwa we- | zapłacenie 2.5 miliona koron. 
wnątrz świątyni, kościół zamknięto, a nabożeń- mz EE”, 
stwa odwołano aż do rekoncyliacyi kościoła, 
którego dokona biskup dyecezyalny. 

128 HYJEN WALUTOWYCH aresztowano 


Zawiademiowia į komunikaty, 


ZWIĄZEK ZAWODOWY - FARMACEUTÓW 
Rzeczypospolitej Polskiej w Krakowie nadesłał 


podczas obławy, urządzonej onegdaj przed po- 
łudniem przez policyę na czarnej giełdzie Iwow- 
skiej, Po południu odstawiono dodatkowo je- 
szcze 20 osób opd zarzutem niedozwolonego 
hardlu walutami. 

ZBRODNIA, CZY PRZYPADEK, W kosza- 
rach kolnmny samochodowej D. O. G. we Lwo- 
wie, w pokoju wartowniczym znaleziono dwa 
trupy szeregowców: Młynarczyka i Wieczorka. 
Śmierć wymienionych nastąpiła wskutek prze- 
strzału czaszki kulą karabinową. Ściany zama- 
zane krwią i wypryśnięte części mózgu budziły 
podejrzenie, że śmierć wymienionych żołnierzy 
spowodowaną została w sposób zbrodniczy. 
Żołnierze. którzy znajdowali się w wartowni 
wtedy, gdy padł strzał, zeznali, że wystrzał na- 
stapi! nieepodziewawie w czasie zabawy. Śledz- 
two wykaże, czy popełnione zostało morder- 

| stwo, czyteż zaszedł tylko nieszczęśliwy wy- 
padek. 


nam pismo, w którem donosi, że z powodu nieu- 
względnienia żądań pracowników  aptekarskich 
przez właścicieli aptek Małopolski, zarządził strajk 
demonstracyjny na całym terenie Rzeczypospolitej 
w dniu 19 b. m. 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO, W po- 
niedziałek dnia 21 b. m. o godz. 7 wiecz. (ul. Św. 
Annyg12) odbędzie się zebranie Sekcyi tomistycz- 
nej, na którem ks. prof. F. Hortyński objaśniać 
będzie Fizykę Arystotelesa z komentarzem św. To- 
masza. Wstęp wolny. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1249-tą 
Jan i Anna z Bobrowskich br. Konopkowie; 
1250-tą miasto Myślemice; 1251-szą „Agrochemia*, 
Ska akcyjna w Krakowie; 1252-54 Polski Instytut 
geologiczny w Warszawie; 1253-cią Szkoła podofi- 
cerów oświał. przy wydz. IM D. O. G., za pośre- 
dnietwem „Polski Zbrojnej“ — wpłacając po 


| 
| 
l 


„Ja nie pragnę być aere perennius" 
jest podobne do „dernier cris“ Kapelnera, Tak 
jest nieszczere. Tę nieszczerość widzimy w 
utworach prozą pisanych Iwaszkiewicza i Ry- 
tarda, Iwaszkiewicz żongluje słowem, które 
sobie przyswoił z wielką. łatwością, jest jo 
dnym z najśmielszych kuglarzy bawiących się 
słowem, jednak bez wczucia się w nie i waże 
nia. Jego powiastka na temat mordercy sied- 
miu żon zdradza tę łatwość chwytania zew- 
nętrznego wyrazu dla uwydatnienia jakiegoś 
dźwięku. 

Oto jego zdanie: „W teatrach i dancing- 
hallach grały mu orkiestry murzyńskie na trą- 
bach i bębnach monotonne wybijania taktów“. 
Zbliżony do Iwaszkiewicza, przedstawiciel 
„Starej, znużonej rasy“, p. Słonimski (żyd) jest 
o miele szczerszy gdyż nie kryje się ze swem 
uwielbieniem dla żydostwa, które w „Wieży 
Babel“, w przedsięwzięciu rzekomo najgenial- 
niejszem ludzkości, apoteczuje, zaznaczając, że 
główny budowniczy, inżynier Thomson, jest 
Żyd (pisane wielką literą!). 

Zresztą bo samo igranie polskiem słowem, 
co u Iwaszkiewicza: 

Wydźwiga się kolos wysoko 
Dojrzewa, pęka jak pęk 
Już, już dotyka niebios. 


ską. Rezultat tego był taki, że 7 osób zamar- 
zło, Taki okrutny sposób postępowania musi 


wywołać grozę i oburzenie wśród szerokich 
warstw naszego społeczeństwa. 

Dlatego też prezes ddłegacyi zmuszony jest 
do następujących kategorycznych zarządzeń: 
1) Ruch transportów przesyłanych musi być 
niezwłocznie dostosowany do naszych wyma- 
gań; 2) repatryacya prowadzona być może tyl- 
ko drogą układową; 3) Plan na miesiąc listo- 
pad b. r. nie będzie przyjęty przez delegacyę 


[4 e p e 
Różne wiadomości. 
Gdańsk, P. A. T. Biuro prasowe senatu gda% 
skiego komunikuje, że następna sesya Rady Li 
gi narodów odbędzie się w Genewie dnia 14 
stycznia roku przyszłego. Na sesyi tej pono 

wnie będą rozważane sprawy gdańskie, 
Wiedeń. (E. E.) Agencya „Rosta”, utrzymy 

waną przez rosyjskich komunistów, zaprzeczą 

stanowczo doniesieniom o zajęciu Kijowa przeą 


polską. Transporty zaległe mogą być przysła- | powstańców. 

ne z tem, że ropatryanei będą w drodze od-| Londyn. P. A. T. (Wied. B. kor.) Dobrze pó 
powiednio żywieni, a słabl i chorzy przybędą į informowano koła japońskie sądzą, że mikadg 
w pociągach sanitarnych; 4) Narazie przyby- |z powodu złego stanu zdrowia zamianuje na» 
wające do Baranowicz transporty ograniczają |stępcę tronu regentem. 


się do 1000 ludzi na dobę, w Równem zaś dO | sammma 
500 ludzi na dolę. x Ben A 
Wiadomości gespodareze. 


Wobec pogwałconia art. 30 i 31 zmuszona 
Nowa placówka finansowa w Krakowie, 


jest delegacya cofnąć zarządzenie w kwestyi 
wysłania jeńców obywateli sowieckich aż do 
„Połsko-Amerykański Bank Lm 
dowy S. A“ w Krakowie (ul. Dunajewa 


czasu wyjaśnienią eałej sprawy. 

SERDECZNOŚCI CZESKIE Z POTRZEBY. 
skiego 9), oraz Oddział w Warszawie (Napos 
łeona 5) rozpoczął już swoje czynności. — Banki 


Praga. P. A. T. „Czas* pisze o wezorajszej 
zajmuje się parcclacyą oraz finansuje ekspor 


audyencyi ministra Piłtza u prezydenta repu- 
bliki, między innemi, że enuncyacya p. Piltza 
uderza swoją serdecznością, tudzież treścią. 


80.000 Mk. za cegiełkę. Prócz tego, na cele odno- 
wienia Wawelu, Polski Instytut geologiczny w 
Warszawie złożył, jako ofiarę, 1000 Mk. 


Napróżno się kapryśne rococo 
Naprasza — i t. d, 
Śmiałe, choć wysiępne, zwierzenia W ie- 


ELEKTRYFIKACYA ZAKOPANEGO. Dono- 
szą nam: W Zakopanem zawiązało się, przy 
udziale banków miejscowych, przedsiębiorstw 
przemysłowych, pensyonatów i t. p., Towarzy- 
stwo budowy kolei elektrycznych dla wprowa- 
dzenia konunikacyi osobowej i towarowej w 
Zakopanem i okolicy. Uchwalono przystąpić do 
zalożenia 7-kilometrowej linii z dworca kolejo- 
wego przez Marszałkowską i Krupówki, wzglę- 
duie przez ul. Sienkiewicza, ulicą Zamoyskiego 
do Kużuie, craz Jaszczurówki. Zastosowanie 
znajdzie system elektrycznych kolei bez szyn 
„Auitram”. Otwarcie linii dla użytku publiez- 
nego nastąpi z wiosną. 

HODOWLA SZTUCZNYCH PEREŁ. Na je- 


| złoto, platynę. srebro, 
Kupuje brylanty, oraz wszelką 
biżuteryę nową i antyczną, — Kupuję 
też zęby sztuczna (nawet połamane) 
płacąc za sztukę 100 do 300 Marek. 


Józef Cyankiewicz 


Zakład zegarmistrzewsko-sjubiiarski 
Kraków, Sławkowska 1. 


mranani amn 


NA BUDOWĘ DOMU MEDYKÓW W KRAKO- 
WIE ufundowali dalsze cegiełki; 87 Dr Odo Buj- 
wid, prof. uniw., 88 Dr Mogiłnicki z Łodzi, 89 Dr 
Julian Nowak, prof. i rektor Uniw., 90 p. Bogusław 
Herse z Warsz 


t 
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rzyńskiego posiadają całą brutalną praw- 
dę przeżyć i ich dziki bezwstyd w wierszu na 
temat; „Venus“. 

F. Kruszewska truchcikiem dopta po 
drożkach przez innych wydeptanych. Tu i ów- 
dzie widać silenie się na jakiś męski ton, jak 
u Z Karskiego w wierszu „Hors de la“... 
Dość już mam mdłych zapachów dziewczyny, 
- jak świecy, 
Ekspressów, które z Tokio pędzą w Nagasaki 
Japońskich pornografii i przedmiotów z laki 
Chciałbym zamieszkać w Wilnie, na Niemie- 

ckiej ulicy. 

Z innej płaszczyzny, z innego świata pocho- 
dzą wiersze Małaczewskiego i Maykowskiego. 


dnem z ostatnich posiedzeń paryskiej Akademii 
i nauk przedstawił prof. Marchal wyniki badań, 
dokonanych nad perłami, sztucznie hodowane- 
mi przez preparatora p. Boutaua. Otóż, wedle 
tych badań perty sztucznie wyhodowane nie ró- 
Żnią się obzołutnie niczem ód pereł naturalnych, 
co wykazały między iunemi badanie fotome- 
tryczne. 

Sposób hodowania pereł wynalazł pewien Ja- 
pończyk, nazwiskiem Mikimoto, który wpadł 
na pomysł wprowadzenia drobniutkiego obcego 
ciała do wyszli, zawierającej żywg ostrygę. 
Z biegiem czasu wydzielina perłobwócza ota- 
czą to ciałko i powstaje perła. 

Aczkolwiek tea sposób hodowania pereł wy- 
maga wiele czasu, trudu i nie zawsze przyno- 
si pożądane wyniki, jednak niezawodnie obniży 
| i to znacznie cenę pereł naturalnych, ekoro się 
| rozpowszechni. 

KTÓRE ODKRYCIE JEST NAJWIĘCEJ 
INTERESUJĄCEM? — takie niemeżliwe wo- 
góle do rozwiązania pytanie zadała redakeya. 
dziennika „L'Echo de Paris” swym czytelni- 
kom. Interesującym wynikiem mnóstwa odpo- 


zestawiony wedle największej liczby głosów od 
czytelników pomienionego dziennika. I tak, naj- 
większą liczbę głosów w tym „plebiscycie” 
otrzymał druk, po "im zaś telefon bez drutu. 
Następnie idą po sobie: para, szczepienie ospy, 
elektryczność, ziemniaki, maszyna do szycia, 
Ameryka, telefon, piorunochron i t. d. 

laczago wybór czytelników „L'Echo de Pa- 
ris” padł na telegraf bez drutu? Jest to zaga- 
dka psychologiczna, boć to odkrycie ani w czę- 
Ści nie jest tak interesującem, jak mp. odkry- 
cie prochu lub motorów eksplodujących, które 
umożliwiły budowę samolotów. 


Eo wiata katelickiegu, 


ODCZYT KS. ARCYB. ROOPA. Dn. 16 b. m. 
ks. arcybiskup Roop wygłosił w Warszawie od- 
czyt pod tyt: „Polska myśł misyjna“, 

Oto w krótkich słowach treść odczytu: 

„Polska ma w swej historyi wielkie dzieło 
Unii, które rozkwitło w pierwszej epoce, nRa- 
stępnie załamało się, wraz z owłabniąciem du- 
cha w narodzie. Ta, czego kraj nie uczynił w 
chwale, uczynił pod krzyżem w pohańbieniu 
i niewoli. W Rosyi przelew krwi naszych braci 
Wydał 160 kościołów, kaplic i punktów zebrań. 
modlitwy wyznawców katolicyzmu. Dziś gł 
nie to wszystko i wymiera. Zadaniem wolnej 
Polski jest wskrzeszenie polskiej idei misyjnej, 
Da razie i przedewszystkiem na kresach na- 
Bzych. Stowarzyszenie pod wezwaniem św. Jo- 
zalata Kuncewicza będzie miało na celu szo- 
rzenie katolicyzmu na wschodzie dia idei wia- 
Ty prawdziwej, nie dla polityki, Wezakże i po- 
litycznie naród w tem znajdzie dła siebie 
dźwignię”. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES EUCHA- 
RYSTYCZNY W RZYMIE 1922 R. Papież Be- 
Nedykt XV wydał piemo okólne w sprawie przy- 
gotowań do międzynarodowego kongresu eu- 
_Charystycznego, który ma się odbyć 25 maja 
1922 r. w Rzymie. Prace przygotowawcze do 
kongresu prowadzi komitet pod przewodni- 
ttwem stałego gen, sekretarza kongresów 
€ucharystycznych, biskupa Heylen z Namur 
W Belgii. Będzie to pierwszy kongres enchary- 
cw po wojnie. Ostatni odbył się w roku 

4. 
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Judalsa, 
ŻYDZI W KATEDRZE ŚW. JURA. Pisma 
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wiedzi, jakie nadeszły, jest porządek odkryć, | Ad 


| Breitez. 


, 91 p. Franci ATZ, $ 3 HEA F A 3 
98 ka. Józef Sławiński Eo 10.008 Mie (Duch poważnej religijności i nieopuszczający 
98 p. Zbigniew Horodyński, dyrektor krak. Tow. nigdy Polaka sentyment natury łączy się u 
wzaj. PEL i % a" * a OK nich z aryjskiem wyczuciam rytmu, który w 
BZOWSKIĆ "Ua: . 19. . adto zio- i ri roki i 
żyli ofiary: inż, © um Plisowski z Warszawy porovinama e RW „JE usera pace 
5000 Mk., Dr Maurycy i Dora Haberowie z Oświę- | Prawnego w p/orzszem czytaniu. 
cimia 5000 Mk., Dr Ńodzeński z Bochni 000 Mk,| Rozprawka Witkiewicza pełna jest głębokich 
5. klei ia Pa. R Aż SĘK: ob. ujęć teoretycznych, jedynych może, jakie się 
om spedycyjny H. Mendelson „ Dr Oto- ; sz 
kar Lang 1900 Mk, p. Kthnreich z Chrzanowa] pelny futurystów dotąd zjawiły. 
1000 Mk. Zebrane przez kol. Lanotównę na listę s p zoczyi gu i god Ska. 
Nr. I od kolegów 10.000 Mk, mandra“ utwierdzamy się w przekonaniu, że 
najmłodsi tam reprezentowani twórcy stoją nie 
tyle pod silnym wpływem futuryzmu, ile pod 
wpływem osaczającego ich żydostwa. Ustawi- 
czne włrącania osoby Chrystusa i osób z Ewan- 
gall w najordynarniejsze zestawienia, reklama 
żydostwa, poetyzowanie form perwersyi płcio- 
wej, w ozem żydzi są móstrzami, zestawienia 
dźwiękowe obce polskiemu uchu, kuglarskie 


Kaiwsa literackie (ul św. Anny 2). 
Poniedziałek: prof, Uniw. Jag. 
OE „Nieboska i Irydion" Z. 
ego, 
Wtorek: prof. L. Skoczyłas: „Teatr Wysplań- 
skiego“ („Bolesław Śmiały” i „Skałka'”). 
Środa: prof. Uniw. Jag, Dr J. Kallenbach: 
„Dramat J, Słowackiego”, 


Dr L 
Kraaiń- 


i 
E teawów hrakbywakieli, 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj po południu 
uetem pp. Żmijews 
Wieczorem j jutro (w 


„Dwie onoty* 4 wybornym 
ej i Jednowskiego na czele. 
POZA powtórzenie 
wstrząsającej tragedyi idberga „Ojciec“, z p. 

wentowiezem w roli głównej. e wtorek i 
czwartek komedya efektowna S. Lopeza „Brzydki 
Ferrante“, w której p. Adwentowicz w minionym 
sezomie tak wielki święcił tryumf. We środę po 
raz ostatni wieczór Wildes, złożony z „Salome“ 
i „Tragedyi florenckiej“, w której m. Sosnowski 
stwarza niepospolitą kroacyę kupca Szymona, 


Należy wnosić, że stosunki Czechosłowacyi do 
Polski zaczną się istotnie serdecznie układać. 
„Czas“ zapewnia, że naród czeski życzy sobie 
istotnie nawiązać najintymniejszy stosunek 
z narodem Mickiewicza i Krasiiskiego. 
RZĄD POLSKI ZADOWOLONY Z WYBORU 
GALONDERA. | 

| Genewa, P. A. T. (Havas-. Rząd polski prze- 
słał do Calandera wyrazy zadowolenia x po- 
wodu mianowania przewodniczącym rokowań 
gospodarczych polsko-niemieckich osobistości 
tak wybitnej i tak kompetentnej dla spełnienia 
togo zadania. 


DYR. ENGLICH W DELEGACYI GÓRNOŚL. 

Warszawa, (Telef. wł.) W skład delegacyi do 
rokowań górnośląskich został zaproszony dyr. 
Englich, naczelny dyrektor spółek zarobko- 
wych w Poznaniu, b. min, skarbu, 


GEN. STUART OPUŚCIŁ G. ŚLĄSK. 
Katowice. P. A. T. „Ostd. Morgenpost” do- 
nosi, że przedstwiciał Angli w komisyi między- 
sojuszniczej, Stuart, wyjechał wezoraj do An- 
gli, skąd już nie powróci na dotychczasowe 
stanowisko. Na dworcu żegnali go gen. Lerond 
i de Marinis, 


Bolszewicy upominają się o Besarabię. 
Moskwa, (E. E.) Nadeszła tu nota rumuń- 


skiego ministra spraw zagranicznych Take Jo- | 


nescu. Nota odrzuca w sposób stanowczy dy- 
skusyą nad przynależnością Besarabii. Zaznacza 
wkońcu, że Rumunia pragnie utrzymać stosun- 
ki lojalne z Rosyą i Ukrainą. W odpowiedzi na 
powyższą notą stwierdzili Cziczerin 4 Rakow- 
ski, że deklaracya rumuńska co do chęeł utrzy- 
mania stosunków lojalnych Rumunii z Rosyą 
sowiecką nie odpowiada prawdzie. Rząd sowie- 
cki żąda po raz drugi stanowczych wyjaśnień 
w sprawie przebywania na terytoryum Rumu- 
nif atamana Machny. Co do sprawy Besarabii 
to rządy Rosyi i Ukrainy zaznaczają jeszcze 
raz, że nie uznały faktu oderwania Besarabii 
od Ukralny sowieckiej. 


drzewa, prócz tego prowadzi bieżący interes 
bankowy, przyjmuje wkładki, załatwia tran- 
zakcye giełdowe i walutowe. 

Dyrektorem Centrali w Krakowie jest m 
Dr Roger Battaglia, a na stanowisko Wicedyu 
rektora przychodzi p. Stefan Wiśniewski, dor 
jtychezasowy  współkierownik Krakowskiego 
Oddziału Banku Związku Spółek zarobkowych 
w Poznaniu. 

Do Rady Zawiadowezej należą pp.: Leon Boa 
jbiński, Dr Tadeusz Dwernicki, Jan Bielcszy 
Szymon Dische, Stanisław Kowalczuk, Dr Par 
weł Kożdoń, Dr Zygmunt hr. Lasocki, Jan 
Owiński, Stanisław Sobczyk, Leon Szlapak, Ju- 
lian Tołłoczko, Piotr Zawadowicz, oraz Dr Sta- 
nisław Zopoth. 


| 
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ZAKAZ UŻYWANIA BIELI OŁOWIOWEJ. 
Konferencya pracy przyjęła projekt konwencyi, 
zakazujący używania bieli ołowiowej wewnątrz 
budynków i dopuszczający użycie tego związ- 
ku chemicznego do fabrykacyi farb jedynie 
w ilości 3 proc. i 

DOCHODY SKARBU PAŃSTWA, Wpływy 
skarbowe z danin publicznych w lipcu w b, 
Królestwie i Małopolsce przyniosły 3.678.8 mie 
liona marek, w tem z podatków bezpośrednich 
483.1 miliona, z podatków bezpośrednich 168 
milionów, monopele 1.049.8 miłiona, eła 268,7, 
opłaty należytości 557.7 milionów, opłaty od 
koncesyż na domy bankowa i kantory wymia- 
ny 1 milion. 


KURSA, 

Zurych. P. A. T. Końcowe kuma dewiz: Ben 
lin 1.90, Hólandyn 187, Nowy Jork 531, Lon- 
dyn 21.24, Paryż 88.35, Modyolan 22.10, Bruk- 
sela 87.15, Kopenhaga 98.25, Sztokholm 124.10, 
Chrystyania 76.50, Madryt 78, Buenos Airam 
170, Praga 5. 50, Budapeszt 0.57, Zagrzeb 1.90, 
Warszawa 0. 16, austr. stempi. 0.12. 

Warszawa, P. A. T. Dnia 19 b. m. Walutys 
Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka: trans, 
3300—3400—8375, franki franc. czaki: tranz. 
236, szterlingi czeki; tranz. 18.100, 13.350, 
sprzedaż 13.350, kupno 13.000, Belgia czeki: 
tranz, 226—280, Nowy Jork zeki: tranu 
3275—3300, sprzedaż 3300, kupno 3200, markł 


W EEEE 
= 


OPERA I OPERETKA. Driś, w niedziełę 20 
b. m., o godz. 8 i pół po poł. sławna opera Gouno- 
da .Faust*, z występem pp.: E. Jefimcewy, L. 
Cortillego, A, Mazanka i innych, wieczorem o godz. 
7i „Noc w Wenecyi*, operetka J. Straussa, 
która w Krakowie zdobyła sobie ogromne powo- 
dzenie. W poniedziałek Ż1 b. m. Rigoletto"! 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ „komunikują: Dziś, w 
niedzielę, po południu | wieczorem niezwykle in- 
teresująca operetka: „Niech mnie djabii wezmą“. 
„Cyrkówka*, piękna operetka polskiego kompozy- 
tora, A. Piotrowskiego, będzie najbliższą premierą 
teatru „Nowości”. 


Repertuar toatra miej. im. B. Słowachiego, 
Niedziela 20 b. m.: Po poł. „Dwie enoty* Alfr, 
Sutro, wierzerem „Ojciec“ Strindberga. 


Poniedziałek 21 b. m.: „Ojciec*. 
Wtorek 22 b. m: „Brzydki Ferrante". 
Środa 28 b. m.: „Salome“ i „Tragedya flo- 


rencka', 


Miejski teaśrt Opera | Operetka. 

Niedziela 20 b. m: Po południu „Faust“, wleczó- 
rem „Nne w Wenecyi*. 

Poniedziałek 21 b. m.: „Rigoletto“. 

Wtorek 22 b. m: „Tosca“, 

Reportuae „Nowości”. 

Niedziela 20 b. m.: Po pol „Niech mnie djabli 

wezmą”. wieczorem „Niech mnie diabli wezmą”, 


Poniedziałek 21 b. m: „Niech mnie djabłi wezmą“. 
Wtorek 22 b. m: „Niech mnie djabli wezmą”, 


Kauka, eratara, sztuka. 


| 
; |żonglerstwo słowem — oto ogólne wrażenie, 
jakie budzi zeszyt „Skamandra*, Uzdrowienie 

„SKAMANDER*, Miesięcznik poetycki. Tom 
I. zeszyt. X—XUI. 


w Polsce, Piotrowski W.: Udział Japonii w ra- 
towaniu dzieci polskich na Syberyi, nadto dr- 
tykuły o aktualnych sprawach, bogato ilu- 
strowane. 

„PORADNIK JĘZYKOWY” wychodzi na po- 
czątku każdego miesiąca, prócz sierpnia i wrze- 
nia. Adres redakcyi: Kraków, ul. Podwale 7. 
Wydawca i red. R. Zawiliński. Listopad, 1921, 
Zeszyt 29, serya B. 

Treść numeru stanowią arykuły: 1. Sposób 
poznawania języka; 2. Chmielowiec M.: Nie- 
masz, czy niemaż? 8. Zapytania t odpowiedzi; 
4. Rozstrząsania językowe (Rzewnicki J.: Je- 
szcze ministerstwo, czy ministeryum); 5. W spra- 
wie słownictwa zawodowego (żeglarskiego 
i wojskowego) przez R. Zawilińskiego. 


Barbarzyńska „repatryacya”, 


Zgrozą przejmujące szczegóły sowieckich trans- 
portów. 

Warszawa, P. A. T. Prezes delegacyi polskiej 
Stanisław Korsak, przedstawił delegacyi rosyj- 
sko-ukraińskiej następujące protesty w spra- 
wia pogwałcenia układu o repatryacyi, podno- 
sząca, iż władze sowieckie ciągle przesyłają 
transporty przekraczające omówioną iłość. Po- 
nadto stan tych transportów jest okropny. 
Władze sowieckie przesyłają w każdym trans- 
porcie setki chorych ną chorety ostro-zakaźne, 
ilość ich od pewnego czasu wzrasta od 200— 
800 osób dziennie. Jeńcy są przesyłani w wago- 
nach nie opalonych, Ludziom nie daje się ży- 


niemieckie czeki: tranz. 12.40-11.50, 11.62 i póły 
sprzedaż 11.62 i pół, kupno 11.25, Gdańsk czes 
ki: tranz. 11.75, 11.50, korony austr. trans, 
58.56, sprzedaż 56, kupro 54, korony czeskiś 
tranz, 36—84—84.50. 


Koalicya żąda spłaty odszkodowań niem. 


Berlin, P. A. T. (Wied. B. kor.) Komisya re- 
paracyjna prawdopodobnie dzisiaj odjedzie 
z Berlina. Wynikiem rokowań między nią 
a Rzeszą niemiecką jest fakt, że mocarstwa 
koalicyjne obstają przy pełnej zapłacie raty, 
przypadającej 15-go stycznia, w wysokości 
500 milionów marek w złocie i raty przypada- 
jącej 15 lutego w wysokości 100 milionów ma- 
erk w złocie. Komisya reparmcyjna jest zdania, 
że rząd niemiecki może uzyskać tę sumę od 
przemysłowaów. niemieckich. 


Przesilenie rządowe w Niemczech, 


Katowice, P. A. T. Tutejsze dzienniki poran- 
ne niemieckie donoszą o możliwości przesile- 
nia rządowego w Niemczech z powodu niepo- 
wodzenia w rokowaniach o sprywatyzowanie 
kolei. 

Berlin. (E. E.) Gabinet pruski Brauna otrzy- 
mał votum zaufania 198 głosami przeciw 99 
głosom nacyonalistów niemieckich i komu- 
nistów. 


| NADESŁANE. | 
Restauracya Grand Hotelu 


po odnowieniu lokalu 
|amu została otwarta mm 


Klisze drukarskie 


| wszelkie roboty w zakres sztuki grzflezaej (totochemii, 
cynkografli, negrografił i t, d.) wekodzące wykonnją 


Zakłady graficzne S. A. Ryngraf 


w Krakowie, Krupnicza 26, Tel. 1108 
Pierwszorzędne wykonanie! Konkurencyjne ceny! 
Oferty na żądanie odwrotnie. 


W poniedziałek 28 listopada 1921 
o godzinie 8 pep. w lokala przy al. Zielonej 14 
odbędzie się 


WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Kupieckiego Towarzystwa Transpertowaga 
i Spadycyjnego Spólka z ogran. peręką w Krakowie 
z następującym porządkiem dzłennym: 

I) Sprawezdanie z dotychczas. działaln. Spó 
2) Wniosek na rozwiązanie Spółki i ustanowieni 
likwidaterów. Zawiadowcy. 


Wsłny dzień w tygodniu dla robotników. 


Genewa, P. A. T. (Szwaje. Ag. telegraf.). 
Międzynarodowa  konferencya pracy przyjęła 
45 głosami przeciwko 18 rezolucyg, wedle któ- 
rej robotnikom wszystkich krajów ma być przy- 
znany jeden wolny dzień w tygodniu, Na wozo- 


usunięcia się od wpływów: żydowskich... A jest 
już największy czas po temul 
„TYGODNIK ILLUSTROWANY?” numer 48 
z dnia 12 listopada, zawiera poza powieściami: 

Dąbrowski Wojciech: John Keata, Słoński E.: 

O tem, jak się spowiadał Hołoda (wierszem), 

Hoesick F.: Pierwsza miłość Asnyka, Prot: 

Z dziejów wojny r. 1812 (Listy Prota Lelewela 

do brata Joachima), Lam St.: Mody i stroje 

promisu ze starymi kierunkami, z tą chwilą wy-|wności w czasie drogi, jak to stwierdza szereg 
czuć się daje ze wszystkich jego utworów roz- zeznań, poczynionych przes delegacyę polską. 
pad śmiałości burzącej Świat, sił i talentów. |Repatryanei otrzymują w czasie całej podróży, 
W zeszycie, o którym mowa, mamy tak dzi-jtrwającej od 4—5 tygodni, 4—8 fnntów chle- 
wne zestawienie pisarzy obok siebie, iż musi |ba, kilka łutów cukru oraz kaszy. Nie więe 
my to nazwać załamaniem u dziwnego, że wpływa to zabójczo na repa- 
Po jednej stronie Wierzyński, Tuwim, Słonim- | tryantów i powoduje choroby zakaźne 1 śmierć 
ski, po drugiej Małaczewski, Maykowski, poe|Ludzie są tak bardzo wyniszczeni, że przy ży- 
jednej jako Kkrytyk-teoretyk Witkiewicz, po|ciu utrzymuje ich jedynie napięcie nerwów. 
drugiej jego przyziemne zaprzeczenie p. Emil|Przychedząc jednak do Baranowicz, są w sta- 
takiego wyczerpania, że następuje natych- 
Co z tego mezaliansu powstanie, nie tru- |miast reakcya, powodująca w najliczniejszych 
dno przewidzieć. Jedno jest oczywistem. Od-;wypadkach Śmierć. Cały ten sposób postępo- 


polskiego tuturyzmu musiałoby się zacząć od 
Odkąd „Skamander: wszedł na drogę kom- 


lwowskie podają spis osób, które brały udział |bywa się powolna rejterada futurystów z podjwania z repatryaatami, który przeexy najełe- 
W kongresie bałszewicko-ukraińskim u ów. Jura ! dotychczasowego sztandaru. Widać to prze-,mentarniejszym zasadom ludzkości, jest 


rajszem popołudniowem posiedzeniu międzyna- 
rodowej konferencyi pracy odczytano telegram 
od przywódcy rohotniczego, Gompersa, w któ- 
rym tenże prosi konferaneyę pracy, by zajęła 
się kwestyą braku pracy. 


JAK POWITANO KS. WALII W BOMBAJU. 

Londyn, (E. E.) O niepokojach, które miały 
miejsce przy. wjeździe angielskiego następcy 
tronu do Bombaju, donoszą następujące szcze- 
góły: Gdy pociąg ks'ęcia zbliżył się do miasta, 
zajął nagromadzony tłum tak wrogie stanowi- 
sko, że wojsko i policya musiały zrobić użytek 


z broni palnej, Walka, która się wywiązała, 


bedil- |trwała przez całą godzinę Zginęło w niej 53 


Wysprzecdiaż 


Spółka kandlowa Zwięzku Ziemian Dział bławatny 


przy ul. Krupniczej L.9. Lp. 


sprzedaje od godz. 9 do 13 dla członków po zna- 
cznie zaiżonych cenach towary: bławatne, bu 
čiki luksusowe | robocza i t. p. 1633, 


Z Gkazyl tej m korzystać również P. T. Ku i 
koasumy pri pik pszedsiębiorstwa oraz PE 
Pabliczaość przes czas czterech tygodni. 


Str. A 


GASTON LERQU>. 
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Ałomaczenie z Mascuskiego, 


Tu monca zatzymał się na ciwlę. by 
pozwolić audy teryum na wyr 
tu przez oklaski. Istotnie. droh 


stara panna, zen eciona komp.etnie przez na 
tok publiczności w katku sali, wolsiąe głu- 
śno, że nie przyszła tu dia prostej przyje- 
anoćci, tylko, że prosi o glos. 

Wielbicielki profesora Jaloux, oburzone 
podobną śmiałością twierdziły, że to odczyt 
bez dyskusyi i usiłowały wyrzucić Btarą 
pannę za drzwi, leez ona mężnie siawiała 
opór. 

Profesor zainteresował się w końcu tem 
zajściem, a doktór Montier zapytał głośno 
i to bardzo surowym głosem: 

— Cóż sią tam dzieje? o eo chodzi? 

Wówczas rozległ się słaby, zduszony, lecz 
niepozbawiony ostrości głos starej panny, 
przypartej już zupełnie do ściany. i 

— Doktorzel to ja! Ja! panna Helier! 
Przyjechałam prosto z la Roseraie! Widzia- 
łam się z panią Saint-Firmin. Duch znowu 
się ukazał. 

— Cicho! niech pani raz będzie cicho! 

— Nie! nie! nie będę eicho! Duch znowu 
przemówił Powiedział, że został zamosdo- 
wany... | 


ZOE ORC E Y PEEN AEDO E OSEE CZT COW PY KTKTENO ZST TYN EE SR 
c” = =" < | PET: ? sy wA 
Obrazki na kolende MURZYN WERONA 


SZ0PKI BGZEGO KARGDZERIA 12 
Obrazy i Figury św. do kożcioiów KM 
STANISŁAW RAB Kraków, Sławkowska 4. 

i RZEPETZTRZEY 
Fabrykacja i sprzedzź i 
średków leczniczych dia bydła 


d. Błaszczyk j ŚP. Ostrów w Pozn, 


Skrzynka list: 20. 


Cony zaniżona 


| Rok ż AMB. Rok í 
HM założenia > UE A Fi A 
| 1807 Ad KOP sec 3 
E | GIL SAP AS : A 
g  /nak rnei Prawnie § 
fabryczny Sael Bigi? zastrzeż 
Biaszczyka HE sk na mA o j 
RR ra na kolki u koni i wzdę- 
BPASZCZYRA cia u byi 
om z a tinktura przeciw blegunce u cię- 
R BSZCZY a ląt i prosiąt 1 cholerze u drobiu 


agh tinkt biegaj gł 
BIGSZCZYKA wiecu świ Z" 


Bo nzhycia w apiekach i składach aptecznych. 
"Tysiące poświadczeń i dalszych pisemnych zamówień! 
Wystawiamy na Targach Wschodnich! 1246 


SZACHY, 
KULE, KIJE I PRZYBORY 


BILARDOWE 
polecają 


Pi 


603 
REJM-Spółka zar. z ogr. odp. KRAKOW. 


arae ame 
OODZGDOCIBODOCGDAJDOOOO 


De 


OOLISJOCO 


KOPALNIA Hornaf]POU 


W ŁOPUSZOE WIELKIEJ, pow. Przeworsk 
sprzedaje w ładunkach cało-wagonowych 
gips nawczowy, murarski, sztukatorki 
i ałabastrowy po cenach umiarkowanych 
za gotówkę z góry płatną, == 
zamowiiwia skierowyrać prosimy pod adresen: 


ZARZĄD KGPALNŃ i FABRYKI GIPSU 
cą W PRZEWORSKU. 


-OODQOUGCODODOCA 


mial 


neo 


OODODODTODOCZOOO0UOCOOOOO 


ODOO0OBODOCOO JO0O00000000 


i 
GODDDONOCOGOGOCG 72 


TA e p G = 
Przeciw truciźnie morainej, 
najlepszem lekarstwem iest dobra książka. Dlatego po- 
lecamy gorące wszystkim P.T. Opiekunom Młodzieży 
Polskiej, R dzicom i Wychowawcom, zaakomitą ksią- 

żeczkę p. Wład:s'awy Deszczakowskiej p, t. 


„ŁAZIE: 


Książeczka ta zasiera sześć nader ciekawych opowia- 
dań x ubrazkami dla starszej młodzieży, z których 
wieje duch zdrowy i nawskróś nowoczesny, 

Do nabycia: Spółka wydawniazo-handłowa „Lud Kato- 
liski“, Kraków, ui. Św. Filipa 17. Cena 100— Mk. Przy 
zamówieniu ponad 1) egzempl, 2.0/, opustu. 1622 


| mama 


CZYSTO- WEŁNIANE WYROBY jA 


z Polskiej Wytwórni trykotarzy i chodników 
w Grodzisku 


DAMSKIE ŻAKIETY i BLUŻKI, SZALE, [gg 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY BBB 
SPORTOWE ORAZ SKARPETKI z: 


mihbywać možna 1685 
w Krakowie w magazynąch firm: 
M. Rałabuszyńska, Maryi Praus, Porębski 
i Zimier, BR. Wierzejskiego, w Związku 
Kkonomicznym Kółek Rolniczych, Sekcya 
Handłowa Związku Ziemian, Spółka Apro- 
wiżacya Miast, Fr. Wojas nl. Łohzowska, 
M. Król -Rodakowski i Ska. 

w Zakopanem: St. Birtus, Związek Pensjo- 
natów i Hoteli, 


UM Ha Kuj) nie rz 

Tyko tego Imak 
m Starą idyotki 
cemi Juz it 
- ux dyskiedytowało zdaniem doktora, świe 
feuis ZAchwYy-ltną opezacye. Napróżno bowiem prosił go, 
i rączki, Ob-|py nie 
ciągnięże w ciegsnekie rękawiezki, bły za |wiat żadnych twierdzeń. Napróżno powia- 
pamiętałe brawo, protestowała tylko jodna |ryrq: „proszę pana, niech pan nie dąży do |podiki, które w ostatnich czasach zakłóciły 
wyciącguia jakiehó konkremyeh wniosków. |jej spokojną eszystencyę, 
(Dperaeva 
jącym przedmiotem. Zwolennicy spirytyz- 
mu sami dojdą do odpowiednich wniosków, 
a przeciwnicy, albo uwiemą, albo bodaj we- | 
zmą je ped uwzgę. 

Nie nóg! 


zmarłych, 


który asvstowa? przy operacyi, 4 potem opo- 
wiadał szczegóły damie z willi nadwodnej. 

Tego tylkoby brakowało! Jaloux bowiem ; SR AC A, U A 
wierzył nicug:qcie w tego upiora i w jego|wspanialv zamek la Rosernie i fabrykę ko-|74 Saint-Firmin, o duchu, który błądził ko- 
stosunki z Marta! Tak! Jaloux był świetnym |szutek cszowych w Heron, koło lasu Senart. 
mówcą, als to nie był człowiek prawdziwej 
natki. 


pokoić nikogo. 
Uk z SS sory kawa Tyc „kę SE 
Zawważył także, ¢¢ w chwili, gdy stara; zosi + zamcidowany. 


zawulał zdesperowany, poczciwy pa- towniej, 
iy lopwóżniin sie 


równocześnie. 


ROZDZIAŁ XXI 


ze swymi stolikami wirują-| 

k gezemówienie protesora a 
| Młodzi 

I 


dzionnikarze  dogonili 


wychodził poza hypotezy i ne sta- | zaałazłą nié 
Opowiedziała 


jest sama dla siebie dość intere- 


— Ponieważ profesor Jaloux 


jodnak przekonać profesora, | 


gólv srosóh,  opuszezują 


Ba fe 


| waryym 


AKCYJNA 


9 Gai 


Nr. telafonu: 


w Erakowia 1537, 
w Wz=rszawła 22385 
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kupuja 


CZYNNOŚCI 


POS. 27% 


s Im T. ho 
4 E Gr lg enS ara 
Sors wi rE N GEk wWEŻDYY 


e 
EDARIA DK MESAER OA 


‘S| - E PARCELUJE GRUNTA miaa 
S 
ka UE IIND LEE z Z DO IEND S A ZE WZORZE 


> 


TEJ IIET ETET ESAE SDRE 


Baczność | Korzystajcie z okazji! 


za 


Daczność! 


ma Prosta droga, === 


Kto przyjeżdża do Łodzi ps zakupy towarów łokciowych, niech nie emieszka 
we własnym interesia koniecznia zajść do składu kupca i fabrykanta 


LEONA RUBASZKINA w ŁODZI 


iligot i : nanat tod Hl kavocauychi 

ulica Kilińskiego Kr. 40, 2-gie pieke, m. 10. niedaleko dworca Warszawskiego, 

Uwaga: Dla dogodrości klijenteli otworzytiśmy oddział ckspedycyjny. Wysyłam 

pocztą od sowieduie odcinki towarów okxciowych (kupony) Ściśle podług przesianego lu 
określonego nsm wzoru, mawet bez zadatku, zaliczką pocztową. [Za opako- 

wanie i przesyłki pocztą dolicza się 4 proc] 

Materjały, nieodpowiadające wzorowi, przyjmujemy z powrotem. Wzorów nic wysyłamy. 
Sprzedaje się taniej, bo w prywatnem mieszkanin, Interes obilczony jest na wielki obrót. 
Wielki wybór różnych resztek. 1364 


ODDZIAŁY : 
Gdańsk Warszawa Rydgoszcz Toruń 
Langermarkt 14,2 PI. Nazolsona 8 ul. Dworcowa 2 ul. Szeroka 25 
Tel. 1582. Tel. 8032, Tel. 1299 I 599, Tel. 651 i 652. 


Gtwiera rachunki bieżące i przekazowe, załatwia wszelkie 
transakcje bankowe. 


Kupno I sprzedaż papierów wartościowych i dewiz wszelkiego rodzaju. 
Przyjmuje przekazy na Polskę i zagranicę oraz zlecenia glełdowe. 


ZAKUP ZŁOTA I SREBRA. 


Finansuje przedsiębiorsiwa przemysłowe. 


Przyjmuje depozyty (wkłady) I płaci 60% do 30 stosownie do uinowy 
i terminu wypowiedzenia. j 
1548 5 


BANK OEWIZOÓWY ma 


UWAGA: Bank przylrzaje jeszcze zapisy ma niewielką ilość akeji ostatniej 
<—aivjl po Kursie emisyjnym z prawem repartycji. 


— - so - AO AO 0 a 
Wydawca: w zastepstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holeksa. — Redaktor naczelny $ odpow. Jan Matyasik, — Dzukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


GEBS NARGBW" a dala 21 listopada 1921 reka 


s. ; | 5 
pye wyrzucić za drzwi tę starą wa- panna opuszczała sale, nieco zapewne gwal- 
niżby pragnęła, łoża. dziennikarzy 


Panną Helier Informuje prasę, 


pannę Helier, której zraniona miłość własna 
elo w obfitym potoku słów. 
szczegółowo wszystkie Wy- 


a oburzenie jej 
było tak wielkie, że nie zauważyła wcale 
złośliwych uśmiechów, z jakiemi reporterzy 
sluchali jej niesłychanych rewelacyi. 


Mont'ev, który tak po gmubijnńsku ze mną 
postapił, rie ehea spełnić swego obowiązku, 
który skorzystał z sytuacyi, by wypowie-|mówiła, czy też milezą że strachu — ja go 
dzieć się raz jeszcze w kwestyi królestwa «pełnię za nien. Dawiodzcie się panowie, że 
«złowiek, który powrócł z państwa umar- 

Na szczęście profesor nie poruszył tak. lvch, jak się wyraża profesor, nazywa się 
iak zamierzał początkowo sprawy ducha, j Jaeck Munda de la Bossiere j jest rodzonym 
bratem p. Andrzeja. Munda Ge Ja bBoss'ere, 
który mikra! przod pięciu laty w tak soze- 
j swoje dzieci, 


Sprawiećliwoś$ daremnie, jak panowie za 
bewre pamietacie, starała sio rozjaśnić tę 
r w e . . L H q- i DEFERT B ZIE ty mask Ą 5 
Doktór Montier uspokoił się dopiero wte- ‘zagraitko i zrezygnowałna z rozwiązania, BĘ 


sama pierwszego Jepszego 


| m3 g ZIE ENP pa Sa 4 i $ 
w dw b Gmk ed 


dunajewskiego L. 9. 


ODDZIEL w Uarszawie, Plac Napoleona L. 5. 


załatwia wszelkie 


WŁASNY LUB 


(> © za a (PZBS) mim? CNET ERNZOY* CY a (e 
E EENS ETAS H WN E BODJBY8 


Nr. 268, 


E TEE 


AA AAKT 1 e 


dej padł (fiu, każdemu, kto chciał tyłko 


— Czy pani co w tej sprawie wiadmne? 
zapytali reporterzy, notując pilnie zwieize- | sluchać. 
nia panny Helier i nie przestając się złaśli-| Co więcej —— duch uratował od uduszenia 


san nojiiocsze swoje dziecko, otwe:zył 
ukno w zaczadzonym pokoju, a chłopczyka 
śpiącego spośwjin e, przeniósł na łóżko pani 


| wie uśmiechać. 
| — Pan de la Bossiere sum ukasi się pe- 
wnej młodej osobie w Juvissy £ to pewie- 


dial, de la Dossiere. Tej samti nocy, na pare go- 
— Jakto? powiedzial, że m wł owiwecdo: jäzin przed wyjmdkem i wykonaniem sa- 
na ulicy | wany? wnej cperacyj, ukazał się temuż dziecku, 


które tak się przeraziło widma, że krzyk je- 
go zdudzł wszystkich mieszkańców zamku. 

Reporterzy dawno nie mieli tak pysznej 
zabawy, 

— W istocie — odezwał się mały Dazbois. 
tepoitxt z dzienniką „Excelsior“ — w tym 
zamku wszyscy, jak widzę, obcują ze zmar- 
łymi, ezy teź sami wracają z krainy Śmierci, 
Cudownie dobrane miejsce na wykonznie 
takiej oneracyi! A egy pahi była przy niej 
obecny? 

—- Nie paniel wyrzucono mnie za drzwi. 
Widziałam tylko ciało pana Jacka de la Bos- 
siere, Ud czasu zaś jego wskrzeszenia nie 
dopusz zóno mnie do niego. Podziekow:no 
mi przed tem; nie należadam juź do domm- 
wników zumku de la Roseraie. A wiecie pi- 
nowie czemu mnie nsunięto? Dlatego, że 
wstleząśnicta manifestacyami ducha i jego 
ezęste ai odwiedzinami w willi nadwodne, 
poprosiłam dzieci, by usiadły ze mną da sto- 
lka i zapytsty ducha ojea, w jaki sposób 
został zamordowany, Pani de la Dose'ere 
dowiedziawszy się o tem, usunęła mnie nt- 
tycinmiast, ` 


— Tak jest. 

—- Nie może być! 

W odpowiedzi Ba to śwczegóśne oświad- 
czenie rozległo się kilka śmiechów i konce- 
ptów w niesmacznym stylu, zątuszonych je- 
dnak natychmiast przez resztę słuchaczy. 

Wówczas panna Helier z niezmierną obfi- 
tością słów i niebywałą elokwencyą, zaczę- 
ła opowiadać przebieg eztej sprawy z du- 
chem. Była to rzecz, która jej zdaniem naj- 
więcej powinna zainteresować całe audy- 
ryum. 

Mówiła więc o swej roli wychowawezyfi, 
jaką odgrywała w Ja Roscraio przez kilka 
lat, a potem przeszła do opisu szezegółowe- 
m fantadycznych wypadków, które poprze 
dziły jej wyjazd z zamku. 

A wie: mówiła o stoliku, o zemdleniu pa- 


i doktór 


lo domku nad meka; o jego rozmowach z 
Martą, których szczegóły pomala niedawno 
dokładnie, ponieważ pmxzed wyjazdem z la 
Rosorae ndala sią do Juvissy i odbyła dłu- 
za konierencyę z panig Saint-Firmin. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


X arino saii pen ERO a i o dE ai dk OWCE Poi myli ae EREET | 
EJ F z D A 
R O AER WYD RYB (ga | Poczt nity tatia 
2 SO Ja 3 GOA (za OLSZA S ) „SŻ 5% © (2 Rompała, Bornadyństa i 
TR OESCFI OR" Pa SNEDZOKE BACA MIKE NIKA DUTRA + = z = M: = 
SI ARYANNA Noras, eórka 


(W Wi torji i Bartłomicia 3 
Biedów zaginęła. Ktobv o niej 
wi dział, zechce donieść Go j0- 
zefa Frybusia, S:otniki p. Koe 
bierzyn. 165 


` 
) pY rasowe, krówki, gotebic, 
kozy sańskie sprzedaje po 
cenach przystępnych za csay 
R w r. 180 w Krakowie Załriad 
„Ornis* (Hotel Saski), Wypy- 
cha artystycznio ptiki $ zwie- 


1042 
p 
wez 


na rysorzch, żelaznej kon. 
strukcyj, prawie nowy, na- 
dający się pod mleko, wo- 
dę, piwo itd, okazyjnie do 
sprzedania. — Zgłoszenia: 
Fabryka ik: Kozy, Mio. 
GH 
| e r E 


rzęta, 


LJ”DPLNIONY czzaminówa- 
ny maszynista, obzinaio- 
miony dobrze z elektrycznością 
szuka stałej posady. Zziós”enia 
Kiosik Franciszek, Bobrek vo» 

czta C eszyne 1038 


Wychowawezyni- 

-  Mauszycielka 
poszukiwana na wyjazd do 
małych dzieci: dziewczyn- 

ka 7, cnłopat 6 lat. 
Początki muzyki pożądane. 
Warunki dobre. Zgłosić się 
Inż. Piotr Zubrzycki kop. 
nafty „Dąbrowa” w Bit- 
kowie, stacja kolejowa Na- 


Adres teiegraficzny: 
*'Ludebank, Kraków, 


Ludamerhank, Warszawa. 
bankowe, EAEE dwórna, 1633 
waluty, dewizy i przekazy zagraniczne. ośrędndwa 
BR U APRISES ZLECENIA GIELDOWE. 
ZAKŁADA SPÓŁKI PARCELACYJNE. 
WŁAŚCICIELA. 


podejmuje się przeprowa: 
dzać kupno i sprzedaż grum 
tów, sklepów, młynów, goe 
spodarstw i t, d. na bardzo 
korzystnych warunkach. 
Szamocin, Poznań, Siary 
Rynsk 4. 1557 


ANIE z inteligencyi mogą 
znaleść stały dobry zaro- 
bek, biorąc do domu roboty rg- 
czne hafc'arskio łatwej techniki. 
Zgłoszenia: ex pracy pot. 
skich Kobiet* p zczepnAski B. 


dy 
KJ ot 
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Introligatornia P. feretowskiego | 
Kraków, ul. św. Tomasza 22. 


Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres rtroligałorstwa wchodząca, 


Ceny umiarkowane. 538 Ceny umiarkowane. 


2 


| NA PRYWATNY KOMPLET 
ido egzaminu z 6-ciu klas 


szukamy 
4-:@ch intel. chłopców (lub panienek) 


zgł. H. Tyrankiewicz Kraków, Karmelicka 56 il. p. 
w dil powszednie od 11—1 przedp 1604 


4 TOW. AKC. 


Majstarsze pismo codzienne w W. M. Gdańsku, bardzo rozpowsze« 
chnione na Pomorzu i Kaszubach, =» = wychodzące już od 31 lat 


FILJA w TCZEWIE DLA POLSKI 


= ULICA DWORCOWA NR. 1. —— === 


GAZETA GDAŃSKA posiada tyle zelet, że jest bardzo wskazaną do za” 
mieszczenia ogłoszeń. = Jeżeli szukacie kupna, sprzedaży, posady, służby, 
zguby, jeśli się chcecie zbogacić y 


0-0-0 OGŁASZAJCIE o-o-o 
Ę W GAZECIE GDAŃSKIEJ + 


DCELROCEIRZOEK 


ŚM =4M 


